
Nr 286
P i ą t e k  2 2  L is to p a d a  IS7«*, Rok 68

Wychodzi codziennie o *0,1.-. „ 
wyj^tkieiii świąt i niedziel. '  ł’ ps l~*VUutt

Foezta 7 ^ 'a to w  ' ko,“ j 1-® w “ ' 8jso« ,
•lica ‘Wałowa Nr 2» ! ! f j  ' Admini* j
^ ‘•macye otwarł, ' 4  v !_ ” s :eży fr«ikow.* 7

Jednorazowe Laeeraiy obliczają sig po 7 cent 
t= v-ra- wa CJ 8 «*■ -d ariejaoa jednego wierna!

' In a  e r a  ty  przyjmują w Austryi i Niemczech 
„./r?tkie ageneys anonsów; we Franayi w Paryże 

aleucya p. Adam *, Oamfoer de le Oroii
S _________  i ___

IIEUfiZĘDOWA
LWÓW’dn"‘ ^  totopada. 

Kiedy niedawno 
trzech senatorów d n J l  w j W z e  
serwatyści fr a n c u z !  ^W n!ch kon' 
stwo nad renuhliL odmesb zw ycię- 
wszystkie kanPdvd t 7 ffil 1 .przeParli 
z ich  k o ry feuszy  ^  sw o je ’ Jed en  
to ostatni pow iedzieć: Jest
Pochwycili DteS\ / I7Um f! RePublikaaie 
cyjne n r  v 7n - 0Wa Jak °  h a s ło  a S ita '
^ ze e ie j cześci nia-aeyim u® w yb o rze
1 niezawS® obieralnych senatorów

C “C S  pw ynios%- im ono pe

«tta tosk ieh  b°w iemE; e r ; e w 7 i 9b° S

Sss J $ £ K l lees dl-V^ £
We. W , Ł 1 ? R'Ł d0 SW-

2  4 - »
“J°g4 juz ocenić szanse i uzyskać

E S  W *  si« w• i konserwatyści przow?; i ? 
“w°ją klęskę, w ięe wszystkie 
chwiejne sę p„ | tronie yQ“ “J »  g ło s ,
seliby w przededniu wvbnrń„ J ’ )e ' 
Gambetty 2Ulldł " gwiazda
dnej chwili nan7T*A • y^tkie vv ia 
tyzrnu. n‘ Wr08« “ « do konserw !'

w % S w  r w eZstv!tCi? Manse k»"eec- 
eenatorów 8a ^  “T ym. w J bo™
powinni hartować ’ “  l"4 d™  
de2eb w efoi ""* 5 J  rezygnaoyi ? 
cormalne <zzyltA iJ '?l'.jtlu,l‘2 wszystkie 
gnaeya k0nfn wyhorow, to rezv-
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Piskląt swego groźnego ale

św ieżych zwolenników, frakoye kon­
serw atyw ne zas ti aca łączność w p iei-  
wszei lepszej chwili krytycznej i jak 
zawsze niezgoda ułatwiają zw ycięstw o  
stronie przeciwnej. Przy ostatnim w y­
borze trzech senatorów dożywotnich  
łączność ta wprawdzie w ytrw ała do 
końca z dobrym skutkiem, ale me za­
pominajmy, *e orleanisci, którzy już 
tyle razy zawiedli, potrafią_ jeszcze nie­
raz to uczynić. Orleanisci prowadzą 
politykę spekulacyjną a kto dzis we 
Francyi spekuluje na w pływ y - w y ­
sokie dostojeństwa, ten powinien trzy­
mać się klamki republikańskiej.

Wvbór senatorów obieralnych od­
będzie sie 5 stycznia, w ięc już 6 sty- 
oln ia  ziścić T  największe ma; 
rżenie republikanów . j. w .ększosc 
obu Izb będzie republikańska. Senat 
franeuzki w tym nowym  składzie bę- 
dzle unikatem! bo wszędzie Izba w yż­
sza ma uśmierzać radykalne zapędy 
Izby niższej, a w francuzkim senacie  
nowa w iększość będzie niewolniczo a- 
probować wszystko, co podyktuje Gam- 
bptia Tnna jest rzeczą, ze taki senat
n i e  m a  znaczenia i republikanie m u­
sza dążyć do tego , aby nastąpiła re- 
wizya^konstytucyi, zaprowadzająca sy ­
stem jednoizbowy. Za tą zmianą na­
stąpiłyby inne jeszcze radykalniejsze 
i Bóg wie, dokąd zajdzie Francya na 
tej drodze, jaką sobie dziś obrała.

Po 5 styczniu 1879 t. j. po zła­
maniu w iększości dzisiejszej w sena­
cie, konserwatyzm  m ógłby być ocalo­
ny już tylko nadzwyczajnym  środkiem,
t. j. zamachem stan u , bo nie ma na­
dziei, żeby w  przyszłych wyborach  
Izby Głambetta poniósł zupełną klęskę. 
Do 5 stycznia zaś ocalenie konserw a­
tyzmu m ogłoby nastąpić w  drodze 
zgodnej z konstytucyą, ‘t. j. zapomocą

rozwiązania Izb deputowanych i roz­
pisania nowych wyborów. Jest niemal 
pewną rzeczą, że gdyby marszałek  
Mac-Mahon zdobył się dziś na krok 
tak energiczny, jaki uczynił w  maju 
1877, senat obecny uchw aliłby roz­
wiązanie Izby deputowanych, a książę 
Broglie i Fourtou nie w ahaliby sie 
ponownie stanąć u steru i pokierowa­
liby wyboram i daleko zręczniej, niż 
przed rokiem. Na ten krok heroiczny  
pozostaje już tylko kilka tygodni, a 
pora w łaśnie jest najgorsza, bo Fran­
cya pod wrażeniem sukcesu w ystaw o­
w ego wielbi rządy republikańskie i 
przyjęłaby niechętnie wszelki zamach 
na republikę. Nadto m arszałek Mac- 
Mahon nie należy do rzędu m ężów  
stanu, których nic nie zastrasza, Jeżeli 
chodzi o podjęcie ostatniej walki' w o- 
bronie w łasnych zasad. K onserw aty­
stą szczerym  jest niezawodnie m ar­
szałek, ale na heroizm taki trudno mu 
się zdobyć, jeżeli charakter dzielnego 
żołnierza nie uzyska w nim przewagi 
nad ehwiejnością męża stanu. Jako 
żołnierz m arszałek nie w ydałby pe­
wnie twierdzy przemagającym siłom  
nieprzyjacielskim bez podjęcia ostatniej 
heroicznej próby. Jako m ąt stanu mar­
szałek Mac-Mahon jest tak chwiejny, 
że prędzej podda się losowi bez pró­
bowania heroicznych środków. A je ­
dnak wahalibyśm y się uw ażać stycznio­
w y tryumf republikanów przy w ybo­
rze trzeciej części senatorów za rzecz 
nie ulegającą jnż najmniejszej wątpli­
wości. W szakżeż Francya jest krajem 
niespodzianek. Dnia 15 maja 1877 r. 
ani Sim onowi ani Grambeeie nie śniło 
się pewnie, że już nazajutrz spadną 
ze szczytu potęgi, że powstanie gabi­
net Broglie-Fourtou, a Izba będzie roz­
wiązana.

KOEESPOIBEICYE

Londyn, 15 listopada.

r j  Procesja Lorda-M ajora i mowy 
ministerjaliie po bankiecie w Guildhall, to 
główne wypadki angielskiego życia w listo­
padzie. W szytko blednie wobec nich; ga- 
zety. i kluby zajmują się na parę tygodni 
przed mowami zgadywaniem ich treści, i 
równie długo potem staczają dysputy o ieh 
rzetelnem znaczeniu. Słowem, dzień ten jest 
słońcem angielskiego listopada, które zaćmie- 
wa wypadki niższego rzędu, i zwraca na 
siebie całą. uwagę publiczną, nie pozwalając 
nawet cudzoziemcowi przypatrywać się tutej­
szemu życiu bezstronnie. Mimowolnie zajmuje 
się ou raczej namiętnym spórem o znaczenie 
mowy Pizraelego, niż notowaniem zdarzeń
tow arzyskich.

A kłócą się nad tą mową — kłócą! 
Każdy tłómaczy ją inaczej, każdy wyciąga z 
niej wnioski na korzyść swych sympatyj lub 
antypatyj politycznych. Naraz słyszy się naj­
sprzeczniejsze wróżby, oparte na jednym 
i tym samym ustępie mowy. Biją się o ńią z 
zaciętością Trojanów i Greków nad zwłoka­
mi Patrolilusa, rozwijając bystrość w tłóma- 
czeniu jej niejasnych ustępów, któraby zdała 
się teologom, gdy z jednego i tego samego 
tekstu próbują wywieść wręcz sprzeczne 
dogmaty. Oi upatrują w mowie zapewnienie 
pokoju, tamci chłodną, ale tern niebezpie­
czniejszą pogróżkę. Nie będę powtarzał ro­
zmaitych przepowiedni, nagan i pochwał. Tekst 
mowy leży oddawna przed wami, a bieglej- 
sze w tych sprawach pióro zanalizowało ją 
zapewne. Wspomnę tylko, że rywal Disraele- 
go, pan Gladstone, wyrwał się wczoraj z 
manifestem w formie listu do przyjaciół poli­
tycznych w Bedford, w którym tak przenico­
wał i skrytykował mowę ministra, iż, jak to 
u nas mówią, dobrej nitki na niej ńie zosta-

sprawiedliwego pana. Imponowała malcowi 
owa przytomność w niebezpieczeństwie, zna­
jomość wszystkich ostępów, trzęsawisk, lego­
wisk dzikiego zwierza.... Oywun bobciński, 
przewodnik stroskanej niewiasty, w puszczy 
t e j , okrytej wiekowemi drzewam i, był jak 
u siebie w dom u, a jedoem słowem wypo- 
wiedzianem półszeptem umiał wylękłych na­
tchnąć otuchą i ufnością.... Wspomnienia wy­
niesione z dzieciństwa zostały na zawsze.... 
niemz potem w chwilach niebezpieczeństwa
P,r°^°yfa  ̂ tego środka obrony, i zawsze wy­
chodził zwyeięzko.

Konfederacja, przytłumiona w samym 
zawiązku, wybuchła w lat parę na nowo. 
Powołał ją do życia Kossakowski, który zdo- 
i Przedrzeó z Polski na Litwę. Na cze- 

' „ U j i  w szalonym zapędzie pomknął 
w gorę wzdłuż pruskiej granicy, najniespo- 
dziewaniej zjawił się pod Wilnem , zabrał 
nieprzyjacielowi transport z 120 koni złożo­
ny, P° ączył się z Zybergiem i Hejkingiem — 
i nu ,J ,ll? aTllac po kraju , roznosząc postrach 
w oddziałach rosyjskich , które gęstą siecią 
pokrywały całą spuściamę Ged.yminową. Pro- ! 
wineye na północnych kresach niecierpliwie 
oczekiwały h a -łh , wrzało tam wszystko stra­
szną nienawiścią, choć na pozór było spo­
kojne.. . Jakoż w końcu m»ja 1771 r. stawił 
się znakomity partyzant za Niemnem; dążył 
puszczami, wywieszając wpośród ludzi dobrej 
woli sztandar związku barskiego a szlachta 
tłumnie spieszyła na jego spotkanie....

Starosla pilnie nasłuchiwał, co się woko­
ło dzieje, milczał jednak , m y ś l a ł  i rozważał, 
a w końcu jakby się odważył na krok sta­
nowczy, odezwał się raz wobec kilku dwo­
rzan i sąsiadów:

— Sprawa to święta , związek tyle już 
lat walczy z przemocą.... Religia i swobody 
Rzeczypospolitej zagrożone.... ;

Umilkł i spojrzał wymownie na otacza- ' 
jący ch , a ci jak w tęczę nań patrzyli. Staro- Ś 
sta, znany ze skrytości, wydał się im o tw ar-!

tym zbytecznie, a lakoniczne słowa zrobiły 
wrażenie mowy należycie określającej sytua- 
cyę. Rozbiegło się wszystko natychmiast, aby 
się nie spóźnić do apelu, a sam starosta wie­
czorem dnia Lgo, udając s;ę do swojej izby, 
gorąco ucałował m ałżonkę, dworzanom rzu­
cił słów k ilka, i zabrał się do opatrywania 
broni. Wydobył ryngraf, układał ładunki, 
porządkował papiery, a całą noc światło go­
rzało w jego kaneellaryi. Na doświtku drzwi 
się lekko uchyliły i stanęła w nich starości­
na z synami. Małżonkowie się rozumieli.... 
Nie było tu płaczu z jeduej strony a z dru­
giej perswazyi, zaklęć, przestróg i przyrze­
czeń , cały dramat odgrywał się w sercu....

— Jedziesz.... — rzekła łagodnie nie­
wiasta. — Pobłogoi-ław ża ich — dodała, wska­
zując na wylękłych chłopców, którzy padli 
do nóg rodzicowi.

Starosta krzyż nad ich głową nakreślił, 
potem z małżonką się żegnał....

I to rozstanie z ojcem wyruszającym na 
wojnę utkwiło na zawsze w pamięci dwunasto­
letniego Karola. Na drugi dzień dwór jakby 
stał pustką.... .Matka modliła się długo, wsta­
ła z klucznika mężna i spokojna ; o nieobe­
cnych nie wspominano wcale, choć w piersi 
osiadła tęsknota , połączona z trwożliwem o- 
czekiwaniem.

Znane są przygodę oddziału Kossakow­
skiego, do którego przyłąeził się starosta ko- i 
wieński. Zaniepokoił on Kurlandyę a pod 
skrzydh-m jego Kuroriczycy, nieprzychylni Bi- 
ronow’, wystąpili z manifestem, złożyli 26 000 
talarów na potrzeby wojska i dali trochę żoł­
nierza. Wzmocniony tym zasiłkiem , opędza- j 
jąc się nieprzyjacielowi, dążył starosta do 
połączenia się z Ogmekhn. Bitwa pod Stoło- 
wiczami skończyła się klęską, rozwiała wszel­
kie nadzieje.... Starosta kowelski wrócił do 
domu po czteromie-ięczuych znojach , z go­
ryczą w sercu z mocaem atoli przeświad­
czeniem, ze złe da się naprawić, że rąk opusz­
czać me należy.

Z panem wrócili i dworzanie. Chłopcy 
słuchali pilnie opowiadań o popisach rycer­
skich , o utarczkach podjazdowych, o najro­
zmaitszych przygodach.... Z tej skarbnicy 
czerpali wprzódy niźli z książki. Karol odda­
ny został do konwiktu Jezuitów w Krożach, 
a częste wycieczki do Kurlandyi przyczyni­
ły się niemało do ogłady młodzieńca.... Łą­
czyły zaś Prozorów z tym kraikiem stosunki 
handlowe; w Rydze zbywalii produkta rolne, 
zaopatrywali się w towary potrzebne i wia­
domości polityczne, drogą tą bowiem przy­
chodziły rozmaite wieści z Europy, a i mal­
kontenci kurońscy wiązali się chętnie ze Żmu- 
dzinami. Wreszcie i stosunki towarzyskie z 
rodzinami kurlandzkiemi istniały jeszcze, a 
tradycja dawnej łączności z Rzecząpospolitą 
nie wygasła była w tym czasie.

Syn starosty najstarszy, przyszły obo- 
źuy, 181etni młodzieniec, stanowił jakby typ 
wyjątkowy. Kawaler z wdzięcznym układem, 
nieoszpeconym jeszcze cechą owej pozornej 
wprawdzie, ale zawsze wstrętnej służalczości, 
którą się odzuaczała szlachta tej epoki, ła­
two zdobywał sympatyę ogółu. Pamiętać na­
leży, że owo padanie do n ó g , ścielenie się 
pod stopy, ściskanie kolan i nóżek, było wy­
nikiem  m ody a nie wyobrażeniem pokory.... 
Z stąpiło  ono i wyrugowało prawdziwie pię­
kne, pełne godności w łasnej jak i przystojnej 
czci dla drugich formy ogłady i przyzwoito- 
ŚC! tow arzyskiej które używane były jeszcze
w XVII wieku. Ale już przeznaczeniem stało 
Eię ubiegłego ^stulecia niszczyć wszystko, co 
nam pizeszłosc zostawiła w spuściżnie

B hater nasz wychowany wśród starych 
borów trockich, powinowactwem rodu zwią­
zany z całą niemal Litwą, stosunkami towa- 
rzyskiemi z Kuronia, już samemi zewnętrz- 
nerni formami różnił się od innych. Dumę 
wziął w spadku po ojcu , ale obok niej serce 
gorące, obejmujące miłością w szystkich . D u ­
ma ta strzegła go w drodze życia, nie pozwa­
lała zboczyć ani na chwilę i cofnąć się przed



wił. Wątpię jednak, ak ii Anglicy, prócz 
cząstki podobnych Gladstonowi fanatyków, 
podzielają jego zdanie. Giełdy się uspokoiły 
i cieszą się podwyżką, w City ożywia się 
zaufanie, tak z powodu słów ministra, iak 
depesz z innych stolic o przyrzeczeniach 
Rossyi. Oi zaś, których usposobienie wojow­
nicze pragnie burzliwej wiosny, znajdują 
pociechę w innej oracyi, wygłoszonej przez 
najwyższego sędziego Anglii w tymże dniu, 
gdy nowy Lord-Mayor składał przysięgę w 
Westminster. Sędziowie angielscy odzywają 
się tak rzadko w sprawach politycznych, że 
wycieczkę barona Kelly przypisują natchnie­
niu z góry. Pokazano w nim niejako stanow­
czość opinii ogóiuej w zgodzie z polityką 
lorda Beaconsfielda. Przemówienie sędziego 
rozbierają więc niemniej ściśle, jak mow? 
ministra. Pozostawiając jej ocenę wytrawniej­
szym umysłom politycznym, wspomnę o 
zdarzeniach w polityce czysto domowej. 
Pierwsza połowa listopada jest niejako koń­
cem pory ogórkowej w Londynie i przedmo­
wą do kampanii parlamentarnej. Odtąd co 
dnia odzywają się w różnych częściach kraju 
najpoważniejsze głosy, rozbierając pytania, 
któremi Izba zajmie się w zimie. Teraz 
grzmią pobudki do agitacji i tworzą się ha­
sła stronnictw. W roku bieżącym widzimy 
w tej czynnej dobie przesilenie w Irlandyi, 
które grozi zniszczeniem narodowego stron­
nictwa, co pod marszałkowstwem p. Butta do­
bijało się autonomii dla Zielonej Wyspy. Po­
lem jego działania był gmach św. Szczepana, 
czyli parlament angielski. Był to zwrot w 
polityce Irlandczyków; nie już spiskami i 
groźbami, lecz drogą konstytucyjną odzyskać 
zamierzają samorząd; ale zwrot ten nie ma 
wielkiego powodzenia, najpierw że Anglicy 
nie spieszą z spełnieniem życzeń irlandzkich, 
a dalej że ze stu posłów irlandzkich przeszło 
40 są protestantami i v?iększymi wrogami 
dążeń władzy autonomiczaej i sejmu w Du­
blinie, niż sami Anglicy. W takim sejmie 
przeważałby żywioł katolicki — to wystarcza 
tamtejszej intelligencyi, przeważnie pury- 
tańskiej i fanatycznej, aby opierać się stwo­
rzeniu parlamentu irlandzkiego. Jest to smu­
tny obraz stosunków, które muszą się rozwi­
nąć w społeczeństwach, gdzie już nie mowa 
i uczucie odrębnej narodowości, lecz tylko 
religijna różnica rozdziela zaborcę i zawojo­
wanych. Z dniem, w którym Irlandczycy 
wyrzekli się samowolnie swego języka, cho­
ciaż go od dawna nie prześladowano, wzmo­
cnili załogę kolonistów angielskich i szko­
ckich w swym kraju prawie całą swą intelli- 
gencyą.

Zabiegi p. Butta odnosiły też mierne

tylko i powoli dojrzewające owoce. Ta po­
wolność nie a  do wolała ognistych Celtów. 
W  samej delegaeyi irlandzkiej powstało koło 
„nieprzebłaganych,“ którego mówcami są pp. 
Parnell, Biggar, 0 ’Donnell i t. d., a którego 
hasło daje sio streścić w zdaniu, aby tak da­
lece dokuczyć kłótliwością, niesfornością i 
nadużyciem swobód przysługujących człon­
kom izby angielskiej, żeby ta sama Izba wo­
lała raczej pozbyć się Irlandczyków i wypę­
dzić ich do własnego parlamentu w Dubli­
nie, niż znosić ich hałasy. To stronnictwo 
zwie się „obstrukc-yonistami. “ Spór pomiędzy 
niern a falangą autonomistów (Home Rulers), 
słuchających komendy p. Butta, wstrząs! ca­
łą Irlandyą. Wszędzie odbywają się wiece, w 
których zwolennicy przeciwnych systemów 
odwołują się do sądu wyborców, czy wymow­
ny, łagodny Butt, czy sierdzisty, satyryczny 
Parnell ma dyktować kołu irlandzkiemu w 
Londynie jego taktykę. Butt grozi rezygna- 
cyą w razie zwycięztwa przeciwników. Zape­
wne skończy się na rozbiciu koła irlandz­
kiego. Kto tylko zna charakter tamtejszych 
Celtów, uważał kilkuletnią solidarność tej 
delegaeyi jako cud nietrwały, i nie dziwi się, 
gdy solidarność pęka pod naciskiem osobi­
stych zawiści. Njmądrzejsze programy nie zje­
dnoczą Irlandczyków, ale wielki trybun, jak 
Grattan, Curran, 0 ’Connell łatwo to uczyni. P. 
Butt nie jest osobistością takiego rodzaju, więc 
znajduje rywalów, którzy go pozbawią wpły­
wu w narodzie.

Samym Anglikom, jakby dość kłopotów 
nie mieli, przybył nowy w formie zwady dy­
plomatycznej z Stanami Zjednoczonemi o mi­
lion funtów', przyznanych Kanadzie przez sąd 
polubowny, który roztrząsał w Washingtonie 
pretensye Yankesów i Kanadyjczyków w 
kwestyi rybołówstwa na brzegach Nowej Fund- 
landyi. Kweetya ta leży zupełnie za obrębem 
europejskich stosunków i ciekawości, i nie 
wspomniałbym o niej, gdyby nie dotykała 
filozoficznej doktryny o międzynarodowch są­
dach polubownych. Te sądy, podług zdania 
humanitarnych autorów, winny zastąpić woj­
nę. Dwa snglo-saskie, pozycyą geograficzną 
od najazdu ubezpieczone społeczeństwa, trzy­
mające niezaprzeczony prym w cywilizacyi, 
przyjęły zasadę takich sądów w swoich spo­
rach. Jedno z nich, Anglia, spełniło bez wa­
hania wyrok, niesłuszny zresztą, gdy mię­
dzynarodowy trybunał w Genewie ocenił 
szkodę uczynioną przez Alabamę na trzy mi­
liony fumów. Amerykanie nie poddają się z 
równą gotowością wyrokowi zapadłemu na 
swoją niekorzyść. Trudno spisać wszystkie 
wykręty, jakiemi ich minister spraw zagra- 
cznych próbuje obalić powagę trybuna­

łu, w którym sam zasiadał. Pan Evarts jest 
pierwszym mecenasem w Ameryce, a w Ge­
newie zawstydził wszystkich . prawników eu­
ropejskich swą biegłością w kuglarskiem wy­
dawaniu czarnego za białe. Atramentowa roz­
prawa między takim graczem a niezdolnym 
markizem Salisbary musi przechylić się na 
stronę Stanów Zjednoczonych. Bez wątpienia 
zapłacą one ów mńioD, a to dlatego, iż pójdzie 
do Kanady, nie zaś do Anglii. Chodzi im o 
zjednanie Kanadyjczyków. Lecz p. Eyarts za­
chwiał angielską wiarę w powagę i użyte­
czność międzynarodowych trybunałów, poka­
zując słabą stronę każdego wyroku, którego 
spełnienie zależy jedynie od dobrej woli dy­
plomatów. Po tem zdarzeniu nie usłyszymy 
prędko o rozstrzyganiu dalszych sporów po­
między anglosaskiemi państwami za pomocą 
adwokatów. Gazety obu stron polecają nato­
miast dawny system — pancerników...
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W swoim czasie podaliśmy już opi- 

zamordowania Mehemeta Alego, pełnomoc­
nika tureckiego na kongresie berlińskim, 
wysłanego do Albanii celem uśmierzenia 
roznamiętnionych umysłów i prze ero wadze- 
uia rektyfikacji granic stosownie do uchwal 
zapadłych na kongresie berlińskim. W prze­
dłożonej temi dniami delegacjom austryacko- 
węgierskim Księdze Czerwonej znajdują się 
między innemi oficjalne sprawozdania kon­
sulów, odnoszące się do taj sprawy. Powta­
rzamy je tutaj w skróceniu. Pierwszą wia­
domość o misyi do Pryzrenia, ogniska ligi 
albańskiej, zawiera depesza hrabiego Zichy 
z 13go sierpnia b. r . : „Mehemet Ali, pisze 
ambasador, ma nadzieję, że zdoła uspakaja­
jąco wpłynąć na tamtejszą ludność i zapo- 
biedz krwawym starciom." Sprawozdanie kon­
sula Jellinka do hr. Andrassego z Pryzrenia 
z dnia 27go sierpnia donosi już, że Mehe­
met Ali przystąpił do spełnienia swego za­
dania. „Wczoraj, mówi depesza, zwołał Me­
hemet Ali tutejszy komitet ludowy do k<- 
naku, a pokazawszy na mapie półwyspu bał­
kańskiego nowe granice ustanowione trakta­
tem berlińskim upominał komitet a przez 
niego i ludność muzułmańską, aby zachowa­
ła się spokojnie, zwracając uwagę na to, że 
akcya wojenna i w ogóle rozruchy zaszko­
dziłyby w najwyższym stopniu politycznym 
interesom nietylko ludności albańskiej ale 
w ogóle całego państwa i musiałyby dopro­
wadzić do najcięższych zawikłań z mocar­
stwami europejskiemi. Wprawdzie, powiada 
depesza dalej, ułatwia Mehemetowi Alemu 
zadanie ta okoliczność, że główni naczelnicy 
komitetu Illas basza z Dibry, Haesaa basza 
z Kalkaadelen, Ali basza z Gussinia, Abdul- 
lah basza z Djakowaru, Szaban bej z Ipeku 
i wszyscy naczelnicy baszybożuków są zwo-

powinnością, choćby ją  przyszło  najw iększe- \ R adziw iłła  przez cały tydzień  cudackich  za-
 Z  „ \ l L Mnrr  1 i i  fi n n i ł  t m n i l i  C (1 n  n  ITT ł  D r 7 ,  f / l A ł n  B f l S P l  I If7 i T17n nnf » i  rt 4- L r r P i rmi opłacić ofiarami.... Nieraz już podnosili­
śmy, że ludzi© osiedli na kresach, czy to 
wschodnio-południowych czy na północnych, j 
oddaleni od stolicy, nie mający z nią czę- j 
stych stosunków, w piersi nosili idealny e- 
braz Rzeczypospolitej, kochali ją więcej i go­
ręcej , czcili jak matkę, uwielbiali jak świę- j 
tą instytucję.... Coś rycersko-naiwnego było •

znawał przyjemności.... Dziwaczne to były 
zaiste uciechy, ale książę Panie Kochanku, 
słusznie Falstaffem nazwany przez jednego 
z historyografów naszych, był swojego ro­
dzaju potęgą, stał na czele licznego zastępu, 
a ciemna tłuszcza szlachecka biła czołem przed 
nieświeskim panem. Że ciemną była, każdy 
się na to zgodzi, kiedy mu przypomnimy

w tem przywiązaniu, ślepem na błędy, nie j manifest z 1763 r., na którym wielu ziemian 
widzącem ani zepsucia, ani upadku, ani znie- j litewskich „jako pisma nieumiejętnych poło- 
dołężnienia.... Przy takiem usposobieniu po- j żonemi krzyżykami" swe nazwiska znaczyło.... 
święcenie było dla zacniejszej szlachty chle- j Nie ubliżało to wprawdzie godności elektów, 
bem powszednim. Do powszechnego obywa-1 zawsze atoli wyobrażało stopień wykształce- 
telskiego uczucia przybywały jeszcze tradycje j nia. Otóż drobiazg ten przeważnie możno- 
domowe. Stary ojciec świecił młodemu Pro-1 władcom hołdow ał, stanowił ich orszak, rą- 
zorowi przykładem własnego życia... Rzymia-1 bał się za swoich dobrodziejów i to nigdzie 
nin z żelaznej epoki przeniesiony w puszcze | w całej Rzeczypospolitej tak serdecznie, tak
nadniemeńskie, ów potomek kniaziów mo­
skiewskich, fanatycznie był przywiązany do 
ziemi rodzinnej.... W chwili, kiedy ta ziemia 
potrzebowała pomocy, ani on sam ani nikt 
z jego otoczenia nie „deliberował" nad tem,

fanatycznie jak na Litwie. Dziadowie na po­
czątku XVIII w. równie ochoczo nastawiali 
karku za Sapiehów, jak wnukowie w drugiej 
jego połowie za Radziwiłłów... Król zuał do­
brze stosunki miejscowe, rodził się na Litwie,

jak postąpić należy, czy człek nie wyjdzie z jj co nieustannie powtarzał otaczającej go tłu- 
niebezpieczeństwa ? Łamał się tylko z myślą-* mnie rzeszy.
m i, żeby pomódz skutecznie, choćby głow ą; — Piast i Litwin ! — wołały zaścianki;
nałożyć przyszło....

Łatwo się domyśli czytelnik, że staro­
sta choć rozbolały, nie cofnął się jednak przed 
służbą publiczną, a król jakby chcąc prze­
jednać pana Józefa, posiadającego wpływ nie­
mały na Żm udzi, ofiarował mu kasztelanię 
witebską. Nowy senator po za obowiązkami 
wszystek czas poświęcał uregulowaniu klucza 
babcińskiego, zrujnowanego podczas Barsz- 
czyzny.

Tak upłynęło lat kilkanaście. Nastąpiło 
uspokojenie Rzeczypospolitej, zapowiedź le­
pszych czasów poczynała świtać nad nią.

Stanisław A ugust, w celu zbliżenia się ] błażliwie długich przemówień, odwiedzał 
do Litwinow, podążył na sejm do Grodna, j kościoły, klasztory, szkoły po drodze, dla
Po drodze odwiedzał domy możnowładców, j wszystkich stanów był zarównie uprzejm y__
zaglądnął do Sapiehów w Różanej, do Ogin- j słowem bardzo wdzięcznie odgrywał rolę 
skiego w s ło n im ie , wreszcie u ks. K arola! szlachcica, co przed nadchodzącym sejmi-

tak to dogadzało niewinnej próżności o- 
budwu połączonych nierozerwauym węzłem 
narodów...

Poniatowski w owym tryumfalnym po­
chodzie zaglądał i pod strzechy uboższych 
ziemian, okazywał szczególne względy starym 
matronom, nadskakiwał młodym, prawił 
grzeczności wszystkim, rozdawał bogate u- 
pominki, wojewódzkim urzędnikom dzięfeo- 

1 wał za wierną służbę Rzeczypospolitej, pro- 
] sił o wytrwałość, o wspieranie go w ciężkim 
j i  trudnym obowiązku rządzenia... Człowiek 
i ten czar rozlewał wkoło siebie; słuchał po-

I kiem skarbi sobie względy współbraci...
: Litwini wyobrażali sobie ukoronowany ma- 
! jestat jako niedostępną potęgę — a oto ms- 
j jestat ten schodził ze stopni tronu, pośród 
| nich stawał, nie jako uosobienie grozy, ale 
i jako uosobietue łaski... Majestat ten dawał 

im uczuć na każdym kroku, że jest szlach­
cicem, takim jak każdy miecznik albo pod- 
stoli wojewódzki, nieprzymuszoną tylko wolą 
narodu podniesiony do godności królewskiej, 
do sprawowania pierwszego w Rzeczypospo 
litej urzędu.

Oczarowauie, powtarzamy raz jeszcze, 
dosięgło punktu kulminacyjnego. Po za 
niem już leżało ubóstwienie ! Kwesty* nawet, 
czy święty, gdyby nagie zstąpił z nieba, 
obudziłby był pośród pobożnych Litwinów 
taki zachwyt, jak ów rzekomy Korjatowi- 
czów potomek!

Jednym z ciekawszych epizodów po­
dróży królewskiej były odwiedziny Pińska. 
Miasteczko to, nieprzebytymi topieliskami 
otoczone, znalazło gorliwego opiekuna w oso­
bie hetmana Michała Ogińskiego, i jego sio­
stry Genowefy Adamowej Brzostowskiej, ka­
sztelanowej płockiej, a pośrednikiem tych 
opiekuńczych projektów był Ohomiński, pó­
źniejszy kasztelan witebski, wykonawcą zaś 
Mateusz Butrymowicz, skromny miecznik 
a zarazem znakomity polski statysta. On to 
przez błota rzucił ogromną groblę, ciągnącą 
się cztery mile _ polskie od Pińska do Karo­
lina, którą chciał połączyć Litwę z Ukrainą 
i skrócić szlak transportowy. Dawniej dla 
przebycia togo szlaku wypadało stracić dni 
kilka, wlec się mil kilkadziesiąt, teraz po­
dróżny odbywał wędrówkę po wysokim na­
sypie o 40 łokciach szerokości i to w cią­
gu sześciu niespełna godzin. Butrymowicz 
prowadził kosztem Ogińskiego i hydrauliczne 
roboty.
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lennikami Mehemeta Alego, dla których, bę­
dąc dowódcą wojsk tureckich w kampaniach 
przeciw boś u iacko-hereego wińskim powstań­
com i przeciw Serbom, postarał się o tyto* 
baszowski." Tymez isem jednak konstatuje 
już ta sama depesza, że w komitecie zapa­
trywania u a rnisyę Mehemeta Alego są P°' 
dzielone. Depesza generałaego konsula Lip' 
picha zwraca uwagę na kadego Achmed Et- 
fendiego Kornicę, urodzonego w Diakowarz®, 
który „z powodu swojej cynicznej sprzedaj' 
ności, przebiegłości, dzikiej energii i fanaty­
cznego patryotyzmu" najbardziej osławiony 
jest z pomiędzy wszystkich naczelników lu­
dowych. Gdy na posiedzeniu komitetu 26g° 
sierpnia inni dowódcy przynajmniej pozornie 
chcieli się poddać pod uchwały kongresu 
berlińskiego, ou sam jeden zaprotestował 
przeciw temu. Prawdopodobnie dla pozyska­
nia go na swoją stronę mianował go Mebe- 
met Ali członkiem komissyi gussińskiej, aD 
jeśli w rzec-zy samej uczynił to w tym celu, 
to bardzo się przeliczył. Aehmet Effendi 
Kornica pospieszył wraz z Abduilah baszą i 
Hassanem baszą do Gussinia pod pozorem 
pozyskania tamtejszej ludności dla Mehemeta 
Alego, w rzeczywistości zaś, aby z polecenia 
komitetu ściągnąć szczepy górskie i podbu­
rzyć przeciw niemu pospólstwo Diakowaru i 
Ipeku, czego dowodzi ta okoliczność, ż® 
szczepy Gaszi i Kraspic już nazajutrz pe 
przybyciu marszałka do Diakowaru stały go-m 
towe do boju przeciw n iem u; bez poprze­
dniego zaś rozkazu nie zdołałyby się w tak 
krótkim czasie zgromadzić. Nieprzyjaciele 
Mehemeta Alego umieli wyzyskać głównie 
jeden fakt, aby z sprawy swej zrobić spra­
wę ludową. Mehemet Ali przywiózł z sobą 
urzędnika telegraficznego do wysyłania de­
pesz francuskich do Konstantynopola, gdyż 
przez urzędników albańskich można było 
wysyłać tylko tureckie telegramy. Otóż za 
pośrednictwem tego urzędnika telegrafował 
Mehemet Ali do księcia czarnogórskiego. 
Komitet ludowy, jak powiada depesza Lip- 
picha, uznał to za zdradę stanu i skorzystał 
z tego, aby Mehemeta Alego zupełnie zdys­
kredytować w oczach pospólstwa. Urzędnik 
ów został zamordowany na najludniejszej 
ulicy pryzreńskiej dnia 28 sierpnia. Morder­
ca strzelając wykrzyknął chaine mitleł (zdraj­
ca ludu) i znikł bez śladu. Ze słów tych 
można wnosić na pewne, że morderstwo to 
było czysto politycznej natury i że prawdo­
podobnie zostało dokonant z rozkazu komi­
tetu ludowego. Wypadek ten powinien był 
posłużyć Mehemetowi Alemu za przestrogę- 
mimo to udał się on do Diakowaru, Tutaj 
doznał najgorszego przyjęcia; OŚwiadczoiio 
mu zaraz na wstępie, aby naw rócił; o wy­
prawie do Gussinia i Podgorzycy dla rektyfi­
kacji granic niech wcale nie myśli. Mar­
szałek bądź co bądź chciał spełnić swoje 
zadanie a już w ńocy z 31 sierpnia n i 1 
września, powiada Lippich, zgromadziły się 
wielkie tłumy górali albańskich, które po­
woli wzrosły do 4—5000 ludzi i w połącze­
niu z muzułmanami diakowarskimi i ipec- 
kimi rozpoczęły wśród strasznego wycia 
gwałtowny ogień na konak Abduilah baszy. 
W konaku tym znajdowali się oprócz Mebe- 
ta Al-go dowódca baszybożuków, Abduilah 
basza, właściciel konaku, wdjutant sułtański 
Achmed bej, szef policji Bairam Aga, Sza- 
kir Aga, dwunastu kawalerzystów i około 
stu Fandezów (albańskich katolików, których 
liczba rozmaicie bywa podawaną od 80 do 
200.) Niebawem wywiązała się formalna 
walka pomiędzy oblegającymi i oblężonymi- 
Trzy tabory albańskich redyfów, które wy­
słano dla osłony marszałka, wypowiedziały 
posłuszeństwo, a dowódca ich oświadczył 
wprost, że nie ma rozkazu do strzelania na 
muzułmanów. Tylko dwie kompanie w sile 
150 ludzi dostały się do konaku; resztę 
wojska lud rozbroił. Przebieg walki samej 
po zestawieniu szczegółów z rozmaitych de­
pesz tak się przedstawia. Walka trwała od 
poniedziałku (2go września) aż do czwartku 
(6 września) a zatem przez całe cztery dni, 
tak, że z Pryzrenia mogła była nadejść 
marszałkowi pomoc. Mehemet Ali i jego to­
warzysze walczyli jak lwy, była jednak także 
chwila, w której traktowano z bunto­
wnikami. Ci ostatni domagali się, aby Ab­
duilah basza wydał im swego gościa, 
marszałka, z zawiązanemi na tył rękoma- 
Abdullaeh basza dał odmowną odpowiedź. 
Trzebi nadto przyznać, że tak Abduilah 
basza jak obadwaj agowie Bairam i Sza- 
kir mogli byli ujść z życiem, gdyż bunto­
wnicy pozwolili im i ich otoczeniu swobo­
dnie ustąpić, ale woleli oni dzielić los Mehe- 
ineta Alego. „Pełną chwały śmiercią, po­
wiada Lippich, naprawili to, co nabroili w 
życiu, a każdy % nich miał dużo grzechów." 
Buntownicy obłożyli konak sianem, zlali j0 
naftą i następnie zapalili. Wtedy udało im 
się zdobyć palący się konak; Abduilah basza 
wpadł w ich ręce, wyrzucili go oknem, pod­
czas gdy setki kul ugodziły w jego cięło- 
Mahemet Ali, obadwaj agowie, jeszcze pięciu 
innych wiernych towarzyszy schronili się do 
kamiennej wieży konaku; ale i tę zdobyć 
buntownicy. Udało im się pozatykać strzelni00 
wieży kamieniami a następnie wdrapać sl§ 
na dach i tym sposobem dostać się do środka,
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obnażywszy pie?ś z Ŵ J  j
stwionej tłu szczy ’ OtD zaw^ ac do wzbe 
H dUdh*l W tej c h y  “T e mnie’ 
upadł na ziemie Tak Ug° dz.on/  70 kulami 
Prywatny, który uszedł z ż y S e m - T t l " ^  
mej chwili opowiada i„ „ . i  J Sa'
mego generalnego konsula 7? i  t6g° T

S s r  ’. r f Zakir aż do ostataiej T-hw ilf’ nie
zdobyciu*1 wieżvratUnku’ gdyz wyszedfszy po 
Bie w edłn. I 1 WraZ,Z marszałkiem, chcieli 
ce iednpiyn yC7,a[u albańskiego oddać w rę- 
ratowah gn / ; Pr^ ‘1Wn,kó^  P™*coby się u- 
HO im tria ezP°źredmej śmierci, ale nie dą­
ży ™ y enf aSU, . ? rupy ich odarte z odzie­
j ę  która 7 Tu ’ marszałkowi ucięto gło-
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Ze (W la<iomoSci * W ło c h .)
dzą wiadomodtk' Ck miast włoskich n&dcho- 
na cześć krńii 0 '''mlkich manifestacyach 
takich okazjach Humd*rta- Jak zwykle przy 
^cignać lihlr się konserwatyści prze­
p a l ić  cała T a mcktórzy usiłują nawet 
liberałów t  ę, z,a zamach ^assamenta na 
ro le  , 1 a względnie na miuisterstwo Oai-
kaósicie i P^trzy przez Palee na, republi- 
ehu p L  Socyallstyezne agitacye. Ze zam a- 

assam enta nie m ożna uw ażać za fakt
w NTTm<iUy’ dow °dzi już ta okoliczność, iż 

P  przyaresztow ano m nćstw o osób 
zież w ypadea we F lorencyi, gdzie zbro- 

uicza jakaś ręka rzuc iła  bom bę O rsin ieec 
pom iędzy tłum  ludu dem onstru jącego  na  
rzecz dynastyi. D aw na stolica WłoeH, g łów ­
na siedziba consorieńi była zresztą  przed kil- 

u dniarm  w idow nią krw aw ego zam achu na 
naczelnika tej party i burm istrza Peruzzieeo 

oa w rażeniem  tego w ypadku w ystąpi cotii 
ortena jeszcze nam iętn iej do walki przeciw  

m in iste rstw u  Cairolego. N ie należy i aijA0 
zapom inać, że stoim y w p rzededniu  now«; 
esyi parlam en tarnej, w ciągu której m u iJ 
erstw o Dairolego zam ierza p rz e p ro ś  ad,,'a 
form ę praw a w yborczego, przeciw  ktor ■

„M owy Uairolego i ZanSrdelu  l a 9bl<Mu-. 
kenserw atyetow  do naiwv7S7 Prz« a ziiy
»» g rupa  praw icy 5 ^ °  
łączy ła się do . , m arca 187tj przy-
ma zamiar p ouucić^P  /  Jtg° PrzJJawół 
ąię do opuzycyi n Hr alndeS° i przyłączyć 
ł ^ y l a  się w p " Dri: pretfs 1 jego g ru p i przy- 
^ogo, ale grupv <vf stronnictwa rządo-
dziaiy tamtei zaciafP^ g0 * -^motery wypuwie- 
rzeczą p bWll ^  walkę. Tak więc jest 
m inisieryUIn jj Plz y otwarciu parlamentu 
1 rozmaitych flrL'leg° zostanie zaatakowane 
czy zwycieżu utT, 1 c h o d z i  wątpliwość, 
Się będzie r rozstrzygająca toczyc
borczeern feł °wnie o rozszerzenie prawa wy- 
ktore to r pł0jekluWaue przez Zanardeilego,

a s t e - s  T Ł c r a i  $
Wyborców ż T ^ U ^  Ł jlk° 6° 5 '?n n
m ieszkańców t y l k o l ° SZeŁ;h  przypada na 100 
w A nirin I1P,„  y 7 wyborców, gdy n. p.
w  N i t m c z e c h  T i f a Ua i 0 °  m i e s z k a ń c ó w  8 ,

Ców. Stosunek fen T  ^
chronizmem A u  nazwał Zanardelli ana- 
2W rh e ll i  zawisłen1* ^ 0, wjbieram a czym 
aych wiadomości r° d°w°du eiementar- 
7,615.896 mężczTzn n. We Włoszech jest
« *  H m  £ X ’  łw to M łr ii a  
ua się z tym  rokiem  t’roJek lu  zaczy-
m aę przeto m usiałaby now ^ praWo gfosow a-
ozac także liczbę w vhnrf.T  cy ira  ozna-
w yliczonych 7,6l5Kuft w.', z powyżej 
2,699 74 4  osób czytać i 0-80^ ’ u mie tylko
y  c? frze  j e s t  je szcze  h T  a "  teJ 0sUt‘  
m e  zdo ła ją  wykazak ■ rdzo  w ielu , k tó rzy  
? e n u .  D L te g o  też ? u a u k a m i  e ie m en ta r -  
żo l iczba w v b o r , iń n ,  . h rz ypn szcza  Z anarde i l i ,  
zus zostan ie  dez(Jb  do tyc h c z aso w y  cen -
podw oi albo n ,^pi01jy  o ^ y m  w a ru n k iem , 
l iczby w y b ó r - ó ? ° / e o -  a w ^ c  z obecnej

Jmzby 1 ,2 1 0 .0 0 0— l  ^ i5 °o o o POdltleSi^'że na Jim , Do^o.UOO wyborców, tak, 
bortów.“ m im kanuow będz,e 3— 6 wy-

' aliantów a właściwie bez aliansu z mocar. 
i stwem europejskiem nie może nigdy rozpo­

czynać wojny, przeto pierwszą koniecznością 
jest reorganizacya armii. Ale do takiej reor- 

’ ganizaeyi potrzeba koniecznie zagranicznych 
oficerów sztabowych, ktorzyby z wojska li- 

; niowego, liczącego 18.000 ludzi, sformowali 
armię*zdolną do podjęcia akcyi wojennej. 
Ponieważ dahj przez wyczerpanie skarbu 
kruszcowego banków i zaprowadzenie przy- 

1 musowego kursu pieniędzy papierowych kre- 
‘ dyt upadł zupełnie i niepodobieństwem by­

łoby wydobyć nowe sumy, pizeto należy za 
- granicą zaciągnąć pożyczkę w wysokości 50 
> milionów franków w złocie lub srebrze i tą 
i pożyczką, w razie potrzeby, pokrywać po­

życzki krajowe. Ażeby jeduak była możność

szy w Izbie jako minister, poruszył najży­
wotniejsze kwestye. Zapowiedział, że mini­
sterstwo przygotowuje, projekt ustawy, która 
pogodzi zapatrywania j-go co do nadzwyczaj­
nej rezerwy z ideami opozyeyi. Ma on tu 
widocznie ua myśli instytucję już dawno za­
pomnianej gwardyi narudowej, która wyćwi­
czona w miejscach swego pobytu, może wy­
stawić 100.000 ludzi. Ale posiedzenie to mia­
ło także niemiłe epizody. Opozycja domaga- , 
ła się przedłożenia aktów co do użycia 3 mi­
lionów drachm na cele tajne; domagano się 
także przedłożenia kontraktów zawartych w 
sprawie dostawy mundurów i chleba. Na 
wniosek 11 deputowanycJi zarządzono posie- * 
dzenie poufne. Miano tam uchwalić, że do- . 
kumenta te mogą deputowani przeglądnąć w

wykonania tych planów i ażeby w budżecie prezydyum Izby. Oto historya ostatniego prze- ' 
przedłożonym Izbie przed kilku dniami przez silenia" ministeryaluego w Grecyi.“ j
ministeryum Kumundurosa, można poczynić 
pewne zmiany potrzebne celem podwyższenia 
stałej s :ły zbrojnej, należy koniecznie odro­
czyć posiedzenia Izby. Uprasza tedy Izbę, 
ażeby zawiesiła swe posiedzenia na dni 12 
i pozostawiła rząduwi czas do przeprowadze­
nia polityki, bronionej przez rząd w czasie,

' gdy obecni członkowie jego należeli do opo-

zycy1.po przemówieniu wstąpił Rumun

K R O I I K A
— M i a n o w a n i a .  Feldmarszałek po­

rucznik Antoni 8chaffer-rfobaffersfeld mianowany 
komendantem twierdzy Krakowskiej; zaś gene-

sprzeciwić się odro- < •* >
* czeniu Izby, albowiem z powodu zbliżają- gaay pieszej 

cych sie feryj świątecznych zabraknie już i ̂ i _A,iuTio7ania T¥7inłii o ri n tt /»Vi i

gady pieszej

=  P .  F i l i p  Z a l e s k i ,  c. k. ra d c a ' 
dworu i starosta Krakowsui, otrzym ał od Jego
Świątobliwości Papieża krzyż komandorski or­
deru św. Grzegorza.

* l A o n f i s f c a t a .  W czoraj skonfisko­
wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwm 
wczorajszy numer czasopisma ludowego Wie­
niec.

J a k i  s k u t e k  wywierają w opinii

tak czasu do rozwiązania wielu ważnych i 
pilnych spraw. Głównym powodem, dla któ­
rych mówca nie zgadza się z propozyacyami 
nowego rządu, jest brak zaufania do niego.
Sam Trikupis, przemawiał w swoim czasie 
przeciw gabinetom koalicyjnym, a teraz 
tworzy sam taki gabinet wspólnie z Zaimi- 
sem. Jest to rząd, w którym jeden patrzy -------------
krzywo na drugiego a żaden nie mo e na ac ; ustawiozne napaści L uami§tae wycieczki obu 
waloru swym przekonaniom. l^ zeŁ1b stl011 dzienników tutejszych, któremi zaszczycają Ga- 
nictwo w Izbie, którego przewodca Deligeor- . ^  Lwom lią  od gd ^
ffis iMt nieobecny, wspierało nowy gabinet, , . . . . . . .  , , s
chociaż stronnictwo to nie zgadza się na m- 
stytucye nadzwyczajnej rezerwy. Z 18.000
żołnierzy to ProPonuJe rzlłd- nie P°‘
dobna znaleźć sprzymierzeńca. Go się tyczy 
kwestyi finansowej, to w tej mierze panuje

mieć niemal tylu abonentów, co one o b a  r a ­
z e m  w z i ą w s z y ,  świadczy wymownie nastę­
pujące pismo otwarte, ogłoszone w dzisiejszym 

1 Czasie:
 ̂ „Dziesiątek lat walczyliśmy z wszyst- 

»WB6V»< - —  , - , n A 1 „ i nimi, którzy preunmerowali Crazcte Lwowska.
zgodność zapatrywań. Pożyczka w monecie * w ua(j2iei) /iQ dziennikarstwo niezawisłe iwow-
brzęczącej musi przyjm do skutku. Ale me kie ozdrowieje że stanie się wyrazem poważnej
polityka gabinetu Kumundurosa winna temu, I M i ^ ubJioanej. Wyznajemy, żeśmy byli ii 
że nie p o d o b n a b y ł dotychczas zaciągnąć ta- f błędzl0i. zwróciliśmy nr. 2df i 2b« Crazctii 
kiej p o ż y c z k i ,  Ucz przesilenie na europej.mich | j^ar0(i 0wej, przekonawszy się, że nadzieje nasze 
targach pieniężnych Wszakże polityka p b i -  t ^  proś^  by uaia Jej odt^d mJe prłij_
netu K um undurosa, była polityką po oj o | syia.no i zaprenumerowaliśmy Crazetę Lwowską
albowiem, ministerstwo to miało przekona-1 r  * -aiuu . . .  i Oby wielu poszło za naszym przykładem!

S o k a l  18 listopada 1878 roku.
Stanisław Lolanowski, Józef Jędrzejowicz,

Aleksander Obertyński. “
(P) NT a m i e j s c e  ks. Ju liana A r e n -  

t o w i c z a ,  wyniesionego na godność kanonika

nie, że Europa rozwiąże kwestyę grecką w 
drodze pokojowej. Tylko uzasadnione podej­
rzenie że przy wykonaniu traktatu berliń­
skiego powstaną trudności tego rodzaju ua 
jakie natrafiła n. p. Austrya przy okupacyi 
Boś ni i kazało uzbroić się należycie. Miuister-

^ w S ^ f dUrOSa1n ie ,.WiDUOu t f r ;  r-6 f gremialnego, przeznaczył konsystorz arcybiskupi 
f d i arej P°źyczk) narodo J . ; obrządsu ormiańsRicgo na wikarego katedralnego
zostało odroczone. _ _  ks. Ja n a  K o s iń s k ie g o ,  c z W a  kongregacji

N astępn ie  odpow iedział Z aim is na kw e- ^ s> Mecbitarzystów w Wiedniu, 
stye poruszaue przez K um undurosa , p oezem
zbiiał je także Delijanuis Trikupis oświad­
czył, że pozostaje przy swoim wniosku odro­
czenia Izby i że odrzucenie tego wniosku u- 
ważałby Za wotum nieufności. Nastąpiło gło­
sowanie, prZy którem rząd miał o 7 głosów 
mniej niż potrzeba było do absuiutnej więk­
szości.

— 1*. J o a c h i m  J E to z tw o ro w s l t i ,
właśoiciel Kytna, wyprany został przy wyborze 
uzupełniającym w miejsce ś. p. Józefa Bade- 
niego członkiem rady powiatowej krakowskiej z 
grupy większych posiadłości.

(Przesilenie gabinetowe w Greeyi)

G r e c ^ T T ^ 826!p,Zesdf,nie minDteryalae w 
^ r u  Fifmn r)Za Zy °̂ si« powi łdniem do

chociaż <rudToU wSatyZm a)kraSiS ° ^ niem

i S L T
cvi n l\’ i ■ mow!e Polityczną sytuację Gre- 
y należycie wyświecającej, wy łuszczył Tri- 

Trfu ’ -P êZy trzechdniowego gabinetu 
ża mis, swój program. Podniósł on,

recya ze swoją lichą armią nie znajdzie 
dP ,zJ,,mierzeilc'ów, że jednak sytuacja jest 

ość krytyczną i akcya wojenna zdaje się być 
nieuniknioną. Ponieważ jednak Grecya bez
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== N lo w y  dziennik: polityczny eo- 
xv . . I dzienny rozpocznie wychodzić we Lwowie z
W dniu następnym przedłożył Trikupis s dniem 1 stycznia, 

krolowi prośbę o demisyę a Kumuudursowi |  , .
polecono, ażeby zajął się utworzeniem nowe L  ~  Posiedzenie sekcyi .IwowsJaej
go gabinetu. Król z-adza się najzupełniej z f fowarzystwa lekarskiego odbędzie się jutro w 
polityką Kumundurosa i Dclijanui sa. Z po- i: Sobot® 0 titeJ Wleczuiem z następującym porzą-
wodów konstytucyjnych stara się on uniknąć i dziennym: 1) O przyswojonem zboczeniu
rozwiązania narlamentiT którebv zaszkodziło kr^ osłuPa 1 JeS° Uczeniu ortopedycznem z de- 
krajowi. Ale choc^ż T rik u p ir /^ u m u n  du ros j ™)0UstracyiI P-yforów. 2) Uwagi o stosunkach 
są osobiście przeciwnikami tego środka, mi. p o t n y c h  i leczniczych w Turcji podczas 
mo o zastanawiano się już także nad k w e - l08am eł W0Juy-  ̂ .
Styą rozwiązania i zby K um unduros miał te- * S a m o b ó j s t w o .  Wczoraj po połu-
dy złożyć nowyr gabinet- musiał on natrafić5 daiu powiesił się w piwnicy domu pod 1. 5 na
na niemałe przeszkody skoro dopiero po u- ■ Placu Gołuehowskich Teodor T., stróż tej kamieni- 
pływie dwóch dni udało mu Się złożyć ga- ! cy5 hczący lat 33, bezżenny. Zmarły był nało- 
binet, w którym trZy teki obudzono tylko gowym i prawdopodobnie w stanie pijanym tar- 
prowizoryczaie. Chodziło głównie o to, aże- się na własne życie.

J ^ 8Z0̂ .  już i tak niezbyt silnej, nie o- j * N Tagla śmierć. Zeszłego wtorku
> ! in,0SfZ(‘Ze bardziej. Papamiehalopulos, by- zachorował nagle na ulicy szpitalnej niewiado-
*y f te r.skarbu pod Kumandurosem, uie 
chciał przyjąć ofiarowanej mu teki a zamiast 
Sapuneakisa, byłego ministra wojny, miał 
Grivas wstąpić do gabinetu. Ale sprzeciwił i 
się temu Dehjauuis i pewna część zwolenui- ! 
kow Kumunduroga. Ostatecznie przyszło do 
pmoziunlenia, którego rezultatem jest nastę­
pujący skład gabinetu: Kumunduros, prezy­
dent, m m ister spraw wewnętrznych i prowi­
zoryczny minister sprawiedliwości; Delijan-
nis, minister spraw zagranicznych i prowi- 
z0ryczriie skarbu; Buboles, minister mary­
narki i prowizorycznie Wujny;  Avgcrinos, o- 
światy i wyzaan. Trzy wakujące posady ma- 
ĵ ą yc o sadzone, gdy ten nowy gabinet vvy-
T h  na którą nie

trze ę zie ługo czekać. Opozycya bowiem
“ m T ń n A  P°czuje się silną odpłacić pięk- 
f  o „[.„AT1 za  ̂ 1’czy na większość
5—8 SJ°sow Wstąpienie do gabinetu oglę­
dnego i o dobrą sławę dbałego Delijannisa,
wzmoTn,0ł s 7eT h tUmj y" Alb 1 Kumunduros mewyu
, i • Q , yfiko swą pozycyę tym sposobem, umarło 50. Ubyło razem 550. Pozostało z koń
ze duia 8 t. m. ukazawszy się po raz pierw- cem października 499.

listopada 1878.

my z nazwiska wyrobnik dostawszy krwiotoku 
W drodze do szpitalu zmarł w dorożce. Zmarły 
liczył lat około 40.

* W  k a w i a r n i  w i e d e ń s k i e j
przytrzymano przedwczoraj niejakiego Edwarda 
Gr. za kradzież parasola cenionego na 14 zł. 
W policyi przyznał się do kradzieży i wskazu­
jąc następnie strażnikowi policyjnemu w kory­
tarzu kawiarui wiedeńskiej miejsce, w którem 
ukrył parasol skradziony, usiłował sam uciec, 
lecz został już na ulicy przytrzymany. G. 
przybył przed dłuższym czasem z Warszawy 
bez paszportu i jest podejrzenie, że i poprzednie 
kradzieże popełniał po kawiarniach.

§ I l u c k  c b o r y c b  w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie przedstawia się w paź­
dzierniku r. b. jak następuje: Z końcem wrze­
śnia pozostało chorych 453; przybyło w paź­
dzierniku 596; było przeto ogółem leczonych 
1049. Z tych wydalono wyzdrowiałych 383; 
niewyleczonych 50: z polepszeniem zdrowia 67;

=  O kropne m orderstwo po­
pełniono w nocy na 19 b. m. w karczmie dwor­
skiej Anuówce pod Łuczycami w powiecie So- 
kalskim. Cała rodzina szynkarza, złożona z 
Salamona Gewiirz, jego żony i trojga dzieci 
została zamordowana. Szynkarz utrzymywał 
dwuzuaczne stosunki z rossyjskimi żydami, któ­
rzy trudnili się przemytnictwem, i miał zawsze 
w domu znaczną gotówkę w rublaeh rossyjsbich, 
zachodzi tedy podejrzenie, że zamordowali go 
ciż przemytnicy.

j- Zm arli w ostatnich dniach: w
Genui seDator włoski markiz Giacomo Balbi- 
Pioyera, przeżywszy lat 78; w Rzymie sławny 
matematyk i profesor w kollegium Nazareńskiem, 
Dominik Chelini, przeżywszy lat 76; na zamku 
Leutb pod Maeseyk w Belgii wieefirabia Karol 
Yilain, niegdyś sekretarz narodowego kongresu 
flamandzkiego, później belgijski minister spraw 
zewnętrznych, a r. 1870 prezydent ciała pra­
wodawczego, przeżywszy lat 75.

— M iłośn ik  nauk . W Preszburgu 
wkrótce ma być utworzony uniwersytet. Wła­
ściciel dóbr 0 ’Gyalla pod Komornem, p. Kon- 
koly-Tege, oświadczył gotowość obdarzenia no­
wej tej wszechnicy węgierskiej swem prywa- 
tnem obserwatoryum astronomicznem, którego 
urządzenie kosztowało około 300.000 zł. Wspa­
niałomyślny miłośnik nauk, kióry jest człon­
kiem peszteńskiej akademii nauk, lubo tylko z 
amatorstwa oddaje się badaniom astronomiczym, 
zastrzegł sobie swobodne używanie aż do 
śmierci podarowanych uniwersytowi instrumen­
tów.

— Fałszerzy  banknotów  ros- 
syjskich wytropiła poiieya angielska w Green- 
wich pod Londynem. Są to: Wincenty Syinur- 
ski z Królestwa Polskiego, Marcin Pfeiffer na- 
turalizowany Anglik, Maurycy Schalt z Austryi 
i Izaak Macek z Królestwa Polskiego. Areszto­
wani, przy których znaleziono kilka tysięcy 
podrobionych rossyjskich biletów bankowych, 
oddani zostali sądowi wraz z Diejakim Troja­
nowskim i Rudolfem Syksutem, w mieszkaniu 
których polieya znalazła dobrze urządzoną tło­
cznię drukarską i płyty kamienne z rysunkiem 
banknotów rossyjskich.

— O k ropn y  w ypadek  zdarzył 
się w tych duiach na kolei Nowo-brunświckiej 
w Kanadzie. W skutek wykolejenia się pociągu 
duia 14 b. m. według depeszy Timesa trzy 
osoby z pomiędzy podróżnych postradamy życie, 
a kilka osób poniosło ciężkie uszkodzenia. 
Wszczął się też w zdruzgotanych wagonach 
pożar, przyczem również kilka osób doznało 
uszkodzenia.

— W y p ad ek  na m orzu. Jak do­
nosi depesza z Ameryki, parowiec pocztowy 
Hoogly przedsiębiorstwa „Messageries mariti- 
mes“ osiadł na mieliźnie pod Montewideo w 
Ameryce południowej. Podróżnych uratowano i 
jest nadzieja, że okręt ten będzie uspławniony.

— O ryg ina lny  po jedynek  od­
był się niedawno w Hiszpanii pomiądzy wice­
hrabią Solanot, a redaktorem dziennika barce- 
lońskiego. Przeciwnicy ułożyli się, że ten z nich, 
który wyciągnie czarną gałkę, pojedzie do No­
wego Orleanu i będzie tam oddawał się wy­
łącznie niesieniu pomocy chorym, dotkniętym 
żółtą febrą. Solanota wybrał los do tej ciężkiej 
misyi, którą jednak wicehrabia spełnia dotych­
czas z całein poświęceniem.

— Jfa scenie w Szczecinie polieya 
miejska zakazała przedstawienia znanej sztuki 
Augie’go Fourchambaults, a to ze względu na 
moralność publiczną. W Wrocławiu zaś przed­
stawiona w tych dniach komedya Ferriera Po­
kojówka wywołała w Schtes Ztg. następująeą- 
dosadną zaiste lubo zwięzłą odprawę : W tea­
trze Lobego dawano po raz pierwszy Pokojów­
kę., komedyę w trzech aktach Pawła Ferrier, 
przełożoną przez Schelehera. Jest to bezwsty­
dna „hańba sceniczna." Niechże nam wolno 
będzie wyrazić oczekiwanie, iż Pokojówka ni­
gdy się już nie pojawi na deskach sceny wro­
cławskiej."

— P rzyczynę tajemniczej choroby, 
która w zeszłym tygodniu objawiła się pomię­
dzy więzionemi w berlińskim domu poprawy 
kobietami i niemałego popłochu narobiła po­
między ludnością w Berlinie, jnż lekarze spra­
wdzili. Było nią po prostu zaczadzenie. Wszyst­
kie chore też bez wyjątku powróciły już do 
zdrowia.

— Z  S e r a j e w a  otrzymała N. Fr. 
Presse następującą depeszę z d. 17 b. m. 
Przedwczoraj wieczór mieliśmy tu gwałtowną 
burzę z nawałnicą. Burza obaliła setki słupów 
telegraficznych i poprzerywała wskutek tego ko- 
munikacyę w różnych kierunkach. Dziś rano 
dopiero komunikacya po części została przywró­
coną. Od d. 14 b. m. mamy deszcz i słońce na 
przemian. Drogi coraz się pogarszają tak, iż 
zachodzi obawa, ażeby ruch cięższych podwód 
nie musiał być całkiem zawieszony. Kolumny 
pociągowe, które d. 25 października ruszyły z 
Broodu, do dziś jeszcze tu nie stanęły. Od czte­
rech dni tUcże nie mamy poczty. Podróżni, któ­
rzy przedwczoraj na lekkich wózkach wyjechali 
z Serąjewa, zdołali dotrzeć tylko do Han-Plocy 
pod Blażujem, zkąd powrócili tu znowu, ponie­
waż dalsza droga była niemożliwą.



Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie a dnia 21 listopada.)
(L ) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  

poświęcił kilka słów uczczeniu pamięci ś. p. 
Juliusza K o l i s c h e r a ,  adwokata lwow­
skiego, radnego miasta Lwowa, poważanego 
powszechnie, którego zwłoki przy nadzwy­
czajnie licznym udziale publiczności odpro­
wadzono wczoraj na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Pp. Radni oddali cześć pamięci zmar- . 
łego kolegi przez powstanie z miejsc.

Reszta posiedzenia była zajęta dalszą 
dyskusyą nad wnioskami sekcyi II I  i IV tu 
dzież komisyi specjalnej co do czyszczenia 
miasta. Pierwszy zabrał głos p. D ą b r ó w - ;  
s k i  celem umotywowania swego w nioska, j 
ażeby miasto objęło wywóz nieczystości w , 
własny zarząd. Przez cztery lata spoczywało 
czyszczenie miasta w rękach prywatnego { 
przedsiębiorcy i praktyka okazała , że ten j 
sposób utrzymywania czystości w mieście ' 
nie jest najlepszym. Co gorsza jednak, że od- \ 
dajemy tę czynność przedsiębiorcy, p łacąc; 
mu znaczne kwoty, nie wiedząc właściwie, . 
ile taka czynność może kosztować rzeczywiś- 1 
cie. Owoż w celu zbadania, co kosztuje właś- j 
ciwie czyszczenie miasta, celem uzyskania 
cyfry jednostkowej, proponuje mówca pro­
wadzić przez rok czyszczenie miasta w 
własnym zarządzie.

Na życzenie dr. O z y ż e w i c z a za­
brał głos p. H o c h b e r g e r ,  dyrektor 
miejskiego urzędu budowniczego, który uza­
sadnia i tłumaczy opinię magistratu, aby 
całą sprawę pozostawić tak, jak dotychczas, 
t. j. aby czyszczenie miasta oddać w przed­
siębiorstwo prywatne. P. Hochberger m nie­
ma, że oddzielenie robót ręcznych od w y­
wozu nieczystości i objęcie pierwszych w 
własny zarząd a wydzierżawienie wywozu 
przedsiębiorcy doprowadzi do takiego stanu, 
jaki był dawniej, to jest do ciągłego narze­
kania na magistrat.

Dr. C z y ż e w i c z  przystępuje do wnio­
sków p. Dąbrowskiego i dopiero na wypa­
dek, gdyby się nie utrzymały, poleca przy­
jęcie wniosków sekcyi IV, t. j. ażeby wywóz 
śmiecia z domów prywatnych odbywał się 
z urzędu za stosowną opłatą ze strony właś­
cicieli i ażeby skrapianie ulic prowadzono w 
własnym zarządzie.

P. D o b r z a ń s k i  w bardzo długiem 
przemówieniu broni wniosków sekcyi III, 
znanych z poprzedniego sprawozdania. Przy 
głosowaniu przyjęła Rada wnioski p. Dą­
browskiego. W skutek tego z dniem 1 
stycznia 1879 r. przejdzie czyszczenie miasta 
Lwowa pod zarząd magistratu i trwać bę­
dzie na próbę przez rok. Wywóz śmiecia z 
domów prywatnych odbywać się będzie przy­
musów? przez magistrat za mierną opłatą 
ze strony właścicieli. Nad czyszczeniem mia­
sta czuwać będzie miejski urząd budowniczy 
z sekcyą III. Przez rok próby ma być spo­
rządzony dokładny inwentarz dróg, i w ogóle 
mają być prowadzone jaknąjśeiślejsze rachunki, 
ażeby w następstwie otrzymać cyfry jednost­
kowe.

Notatki literacko-artystycz ne.

(n) O bitw ie pod  G runw aldem
Matejki ogłosił p. St. Tarnowski obszerny ar­
tykuł w Przeglądzie Polskim  a sąd jego zasłu­
guje z podwójnego względu na uwagę, raz jako 
zdanie znakomitego krytyka o genialnym mi­
strzu polskiej sztuki, powtóre jako wynik głęb­
szego zbadania przedmiotu, wyrażony w formie 
wytwornej i świetnej. Doszliśmy wreszcie do 
tego, że sąd estetyczny zasadzamy nie na wy­
krzyknikach uwielbienia lub potępienia, nie na 
superlatywach, nie na czczych frazesach i ogól­
nikach, ale na krytycznej analizie pomysłu i 
wykonania dzieła, a co więcej, żejuż nie potrze­
bujemy, jak dotąd bywało, oglądać się na ła­
skawe orzeczenia p. Ranzoniego, Pechta, Du 
Campa i'innych zagranicznych krytyków, aby 
według nich* urabiać sąd nasz o artyście — ale 
możemy to, co posiadamy w sztuce, ocenić go­
dniej sami Według trafnego rozkładu całości 
dzieli hr. Tarnowski Bitwę pod Grunwaldem  
na trzy główne grupy. Środkową reprezentuje 
Witold, wielki książę litewski, który nie zwa­
żając na zwycięzfwo swoich, pędzi na koniu na­
przód, tam gdzie wygrana jeszcze niepewna i 
nierozstrzygnięta, aby zadać ostatni cios Krzy­
żakom, odwiecznym wrogom Polski. Po prawej 
stronie, obok niego, toczy się walka około krzy­
żackiej chorągwi, a sztandar nieprzyjacielski już j 
w ręku polskich rycerzy; po lewej stoi prosto i 
dumnie polski wojownik i roztacza szumny, 
zwycięzki sztandar. Druga grupa skupia się 
przeważnie koło Wielkiego Mistrza Krzyżaków, 
który ze wszech stron przyparty, chciałby ujść 
ale nie może ruszyć z miejsca. Z tej sposobno­
ści korzystając ciury rzucają się ua mistrza, 
walącego się już z siodła. W głębi po 
stronie mistrza pożar Tannenberga, po 
przeciwnej Jagiełło z otoczeniem, patrzący z

wyniesienia na bitwę. Punktem środkowym 
trzeciej grupy jest opasły, brodaty komtiir, pod 
którym pada koń śmiertelnie ranny; komtur 
jest zdrów i silny, a choć ze wszech stron 
otoczony, dałby sobie radę i bez konia, gdyby 

, nie chytrość przebiegłego Tatara z polskiego 
wojska, który zaczaiwszy się zarzucił mu arkan 
na szyję. Koło nich^ toczy się zacięta walka.

■ Na przodzie wznosi Żyżka miecz, aby zgrucho- 
tać powalonego i zgniecionego przeciwnika, gdy 
go uderza w odsłonięty bok jakiś rudawy Nie­
miec. W oddali godzą jeszcze w komtura Zawi­
sza Czarny i chudy ojciec Długosza. Po nad 
tem wszystkiem ukazuje się w obłokach postać 
św. Stanisława na klęczkach z modlitwą na 
ustach. Pomijając wyborną charakterystykę Wi­
tolda, głównej osoby dramatu, Mistrza i kom­
tura przejdziemy po krotce usterki, jakie zarzu­
ca Matejce Tarnowski. Grunwald Matejki ma 
wiele błędów, a to dwojakiego rodzaju. Jedne 
leży w technice. Matejko wykończa zanadto, na­
wet o=oby i rzeczy z dalszych planów, Die 
zawsze przedstawia osoby i koni w naturalnej 
pozycyi i t. p. Drugi błąd jest psychologiczny, 
jest nim zbytek, bujność wyobraźni i pomysłów, 
których artysta me umie brakować. Stąd nawał 
figur, ścisk przedmiotów, przeładowanie, brak 
wolnego miejsca. Nadto lubuje się Matejko w 
ruchach, w niepokoju, w zgiełku, pojmuje piękno 
sztuki jako coś burzliwego. Co do owego zja­
wienia się św. Stanisława, to jest ono w zało­
żeniu i wykonaniu chybione. Do największych 
zalet obrazu zalicza krytyk indywidualność ar­
tysty, wyższość jego wyobraźni, uczucia i myśli, 
ducha pełnego ognia, wiejącego z całego dzieła, 
w końcu życie, prawdę i plastyczność w prze­
prowadzeniu. W klasyfikaeyi z innemi płótna­
mi krakowskiego mistrza zdaje się przenosić 
właśnie Bitwę pod Grunwaldem  nad inne 
jego prace. Tą pobieżną wzmianką chcieliśmy 
tylko zwrócić uwagę czytelników na rozprawę 
hr. Tarnowskiego, napisaną gruntownie i pięknie. 
Odważylibyśmy się tylko zarzucić jej zupełne 
pominięcie historycznej strony, bez której może 
nie da się wyczerpać zdanie o Bitw ie pod 
Grunwaldem.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

WPan Piotr M i ą c z y ń s k i  darował 
dla ubogiej młodzieży gimnazyum Franciszka 
Józefa 50 litrów nafty, Za ten dar składam mu 
publicznie Uprzejme podziękowanie.

We Lwowie dnia 21 listopada 1878.
Dr. Samolewicz.

OSTATIIA POCZTA

Telegraf dał nam już streszczenie i n- 
t e r p e l a c y i  wystosowanej do hr. Andras- 
sego przez dep. G r o c h o l s k i e g o  w imieniu 
delegatów polskich. Dziś podajemy tę inter- 
pelacyę dosłownie: „Wobecuem stadyum
kwestyi wschodniej o. i k. rząd, jak to o- 
znajmił Nąij. Pan delegacyi, wystąpić będzie 
musiał w obronie konsekwentnego i wszech­
stronnego wykonania traktatu berlińskiego. 
Tymczasem według rozpowszechnionych po­
głosek, Rossya domagać się ma od Turcył 
zawarcia specyalnego traktatu i termin ustą­
pienia z terrytoryum tureckiego czynić za­
wisłym od tej nowej ugody. Takie postępo­
wanie stałoby w rażącej sprzeczności z po­
stanowieniami traktatu berlińskiego. Tak sa­
mo rozpowszechnioną jest pogłoska pocho­
dząca na pozór z źródeł wiarogodnych, że 
do milicyi bułgarskiej organizującej się właś­
nie w tej chwili, wcielają władze rossyjskie 
oficerów i żołnierzy rossyjskicb i to w bar­
dzo znacznej liczbie. Takie postępowanie by­
łoby na każdy wypadek środkiem do obej­
ścia tego postanowienia traktatu berlińskiego, 
które obowiązuje Rossyę, ażeby w chwili sta­
nowczej wycofała wojska swoje z Bułgaryi. 
Nie wdając się na razie w ocenienie trakta­
tu berlińskiego i w rozbiór kwestyi, czyli i 
o ile wykonanie tego traktatu wystarczy do 
trwałego zapewnienia interesów Austryo-Wę­
gier, pozwalają sobie podpisani postawić za­
pytanie : „Ozy pogłoski powyższe opierają się 
na faktach i jakie jest zapatrywanie c. i k. 
rządu w tej kwestyi ?“

We środę, 20 listopada upłynął termin 
dany e m i r o w i  A f g a n i s t a n u  do od­
powiedzi na ultimatum  angielskie. E m i r  
n i e  n a d e s ł a ł  o d p o w i e d z i .  Z tego 
powodu, jak donosi telegram, gabinet lon­
dyński postanowił wysiać do Indyj telegra­
ficzny rozkaz r o z p o c z ę c i a  o p e r  a c y j 
z a c z e p n y c h  p r z e c i w  A f g a a i s t o -  
wi .  Times są zdania, że wojska anglo-indyj­
skie obsadzą przedewszystkiem wąwozy Khy- 
berski i kurumski, a równocześnie wyruszą 
naprzód z Quetty.

W Londynie ogłoszono właśnie depe­
szę ministra dla 'praw indyjskich lorda Cran- 
brook.a do wicekróla Indyj lorda Lyttona. 

■ Depesza ta, datowana 18 b. m. streszcza po­
litykę angielską wobec Afganistanu od roku

1855. Stwierdza ona, że bezskuteeznemi by­
ły usiłowania, aby za przyrzeczenie pienięż­
nych a ewentualnie materyalaych zapomóg 
uzyskać przypuszczenie ajentów angielskich 
do Afganistanu z wyjątkiem Kabulu; wresz­
cie misya Chamberlaina została odprawioną 
w sposób nie dający się usprawiedliwić. Lyt- 
ton otrzymał polecenie wysłania do omira 
umiarkowanego ultimatum  z żądaniem prze­
proszenia, przyjęcia całej missyi angielskiej, 
obok oświadczenia, że jeżeli po dzień 20 li­
stopada nie nadejdzie odpowiedź uspakająca, 
rząd angielski poczytywać będzie emira za 
nieprzyjaciela.

O misyi hr. S z u w a ł o w a pisze pe­
tersburski korespondent Wiener Abendpost 
l ig o  b. m : „Podróż hr. Szu wałowa zbija 
rozpowszechnioną wiadomość, jakoby Rossya 
ociągała się z wykonaniem traktatu berliń­
skiego i jakoby zamierzała prowokować w 
Tureyi nowe przewroty. Także pogłoska, że 
Rossya chce zaproponować nowy kongres, 
jest zupełnie bezzasadną. Chodzi właściwie 
tylko o uporządkowanie stosunków lokalnych 
mianowicie zaś o uregulowanie granic Czar­
nogóry i Grecyi w myśl traktatu berlińskie­
go i o stłumienie niepokojów w Rumelii, 
wskutek których tak chrześcijanie jak i m a­
hometanie wielkie panoszą szkody.“ W sło­
wach tych zawarta jest j a w n a  c z ę ś ć  
programu misyi Szuwałowa, co jednak nie 
wyklucza bynajmniej, aby dyplomata rossyj- 
ski nie miał także misyi tajnej, którą do­
piero wypadki późniejsze może odsłonią.

Książę D u n d u k o w - K o r s a k o w ,  
jak to już donosiliśmy, został powołany do 
L i w a d y i. W przejeździć przez Filipopol 
przyjmował deputacyę „swoich" Bułgarów, 
która prosiła go. aby poparł u cara sprawę 
zjednoczenia Bułgaryi. Książę był tym ra­
zem mniej mownytn niż zwykle i ograni­
czył się na zapewnieniu, że car żywi dla 
Bułgarów najlepsze zamiary, że więc z uf­
nością powierzyć mu mogą swoje losy. 
Książę Dundukow otrzyma niezawodnie w 
Liwadyi instrukcyę, aby zmodyfikował nieco 
swe zachowanie się wobec berlińskiego trak­
tatu. Tymczasem jednak podwładni rossyj- 
skiego gubernatora w Rumelii działają tak, 
jak gdyby nie mieli żadnej wiadomości 
o zmianie frontu w polityce rossyjskiej. 
Mianowanemu przez międzynarodową korai- 
syę rumelską dyrektorowi finansów Schmid­
towi, oświadczyli bułgaiscy zarządcy kasy 
w Filipopolu, że w kasie znajduje się 
wprawdzie 600,000 franków, ale nigdy nie 
pozwolą na to, aby ktokolwiek inny zarzą­
dzał temi pieniądzmi. „Nie znamy pana, 
oświadczyli mu wprost, i nie chcemy z pa- 
n::m mieć nie do czynienia. Nasza admini­
stracja finansowa lunkcyonuje tak dobrze, 
że obcych osobistości zgoła nam nie po­
trzeba."

Konwencya r o s s y j s k o - r n m u ń -  
s k a w sprawie przechodu wojsk rossyjskicb 
przez Rumunię i Dobruczę, została na razie 

| usunięta z porządku dziennego. Przebieg tej 
; sprawy wiadomy jest naszym czytelnikom. 
Rossya domagała się, pierwotnie zawarcia 
formalnego przymierza zaczepno-odporaego i 
prawa przechodu na wieczne czasy, następ­
nie tylko na czas dwuletni, ale Bratianu od­
rzucił i to drugie żądanie ^odwołując się na 
traktat berliński, według którego Roasyauom 
przysłużą prawo przechodu przez Rumunię 
jeszcze 8 miesiące po terminie ewakuacyi t. j. 
aż do połowy lipca 1879. Sprawozdawca 
Polit. Gorresp. wyraża jednak zdanie, że 
sprawa ta, jakkolwiek ucichła na chwilę, nie 
jest jeszcze bynajmniej stanowczo załatwioną, 
a Rossyanie mają zawsze jeszcze widoki do­
pięcia swego celu.

Komunikat National Zeitung poruszył 
niedawno sprawę wykonania 23 paragrafu 
traktatu berlińskiego, który mówi o wypra­
cowaniu l o k a l n y c h  s t a t u t ó w  dla pro- 
wineyj tureckich, przedewszystkiem zaś Ru­
melii zachodniej. Porta w rzeczy samej za­
pomniała umyślnie o zadośćuczynieniu wspo­
mnianemu artykułowi. Obecuie, zdaje się, 
dano jej do zrozumienia, że Rossya bierze tę 
sprawę bardzo na seryo i dlatego też posta­
nowiono w Konstantynopolu przynajmniej dla 
formy uczynić krok, który w gruncie rzeczy 
nie ma żadnego znaczenia. Korespondent 
stambulski Pol Corr. donosi bowiem pod 
dniem 15 b. m., że Porta ustanowiła już dla 
wypracowania wspomnianych statutów oso­
bną komisyę. Ale komisya ta składa się z 
muzułmanów i biurokratów, którzy o potrze­
bach ludności nie mają najmniejszego wyo­
brażenia. Na czele tej komisyi stoi Karathe- 
odory basza. W komisyi samej zasiadają: 
Naszid basza, Izzad basza, Mahmud bej i 
Edil Effendi. Chrześciańskimi członkami tej 
komisyi są: Grek Janko Oekiodis, katolicki 
Albańczyk Vassa Effendi, wiceguberaator wi- 
lajetu kosowskiego i dwóch Armeńczyków 
Portukal Effendi i Constant Effendi, pierwszy

’ znany ze sw ego serw ilizm u, d rug i b y ł daw nie 
w icegu borna to rem  m ostarsk im . Kom isya ta nie 
m ogła się porozum ieć naw et co do zasad po­
stępow ania a tom inuiej codo  podstaw  przy- 
sz łych reform . Każda prow incya m a swoje 

| osobne potrzeby, dla k tó rych  należałoby 
’ obmyślę,ó specyulne p rz e p isy ; d la tego  też 
1 n iepodobieństw om  je s t trak tow ać w szystkie 
p row incye w ed ług  jednego  szab lonu . Po- 
w szoehuem  je s t przekonanie, że kom isya ta 
nie zdoła stw orzyć nic dodatniego.

Presse podaje text d e p e s z ,  które Sa\’- 
fet basza wystosował ostaniemi czasy do 
księcia Łabauowa llokumenta te, które świad­
czą o naprężeniu stosunków pomiędzy Portą 
a Rossya, noszą datę. 6 i 7 b. m. i opiewa­
ją, jak następuje: „Panie ambasadorze! Ze 
sprawozdań nadesłanych W. Porcie przez ot- 
tomańskich delegowanych dla repatryacyi e- 
migrantów okazuje się, że komisarze rossyj- 
scy oświadczyli, iż powrót mahometańskich 
emigrantów do ojczyzny musi być tymcza­
sowo zaniechany, gdyż osady ich chwilowo 
są zajęte przez Bułgarów, którzy podczas od­
wrotu wojsk rossyjskicb do Adryauopola tam 
uciekli. Taki krok sprzeciwiałby się nietylko 
wszelkim zasadom prawa cywilnego i ukła­
dowi, który stanął pomiędzy Rossya i Portą, 
— ale byłby także bez najmniejszej wątpli­
wości niemoraluym, ponieważ bułgarscy emi­
granci nie mają najmniejszego prawa do owych 
osad. Dlatego W. Porta uprasza Jego Eksce­
lencję o zarządzenie, aby repatryacya emi­
grantów nie napotykała na żadne przeszkody."

Depesza z dnia 7 b. m. w sprawie p o ­
w s t a n i a  b u ł g  a r ski  e g  o opiewa; „Panie 
ambasadorze! Uważam sobie za szczególny 
obowiązek udzielić Jego Ekscelencji wiado­
mości o czynach baud bułgarskich w okrę­
gu demotyckim na południe od Adryanopo-
h . Ze sprawozdania nadesłanego W . Porcie 
okazuje się, że 20 i 21 października (st. st.) 
4000 Bułgarów z Sufularu napadły z bronią 
w ręku na muzułmańskie wsie Baszkilisa i 
Janwiran w wspomnionym okręgu. ‘Bułgarzy 
uprowadzili wszystko bydło, zabrali z sobą 
zapasy zboża i p odpalili w końcu obie wsie. 
Ludność ehrześeiańska zagraża ciągle z bro­
nią w ręku mieszkańcom muzułmańskim. Po­
nieważ spalone wsie znajdują się w pobliżu 
obsadzonego przez wojska rossyjskie teryto- 
ryum, więc nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że bandy bułgarskie uformowały się pod 
okiem władz rossyjskicb, tak, że na władze 
te spada także odpowiedzialność za owe czy­
ny. Jego Excellencya zapewnihś nas w osta­
tnim czasie, że rząd rossyjski jest gotów 
przeszkodzić wszelkiemu powstaniu w pobli­
żu armii rossyjskiej i że Rossyanie nie będą 
zgoła popierali powstania. Wśród takich oko­
liczności niezbędną jest rzeczą dc wiedzieć się. 
czystej prawdy. W. Porta proponuje przeto 
Jego Ekscellencyi zarządzenie śledztwa na 
wspomnianych m ejseach zbrodni jak i na te- 
rytoryum obsadzonem przez wojska rossyj­
skie i ukaranie wszystkich winnych, choćby 
oni zajmowali najwyższe stanowiska. Jest to 
jedyny środek przytłumienia ruchu i prze­
szkodzenia dalszym okrucieństwom. Mam za­
szczyt i t. d .“

Rossya, jak już donieśliśmy za stam­
bulskim korespondentem P ol Corr., nie zgo­
dziła się na takie śledztwo. Porta zarządziła 
je więc sama.

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  21 listop. Nąjj. Pan  

przyjął a d r e s  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h .

Prezydent Izby deputowanych w y ­
stosow ał do posła włoskiego hr. R o ­
b i l i  a n t  pismo, z powodu zamachu na 
króla, na co poseł odpowiedział pis­
mem dziękczynnem.

W i e d e ń ,  21 listopada. Pol. Corr. 
donosi z Oattaro: R e k o n s t r u k c y a  
l i g i  a l b a ń s k i e j  w  Pryzreniu na­
stąpiła w porozumieniu z Portą. Na­
czelnicy ruchu m ieli tajne konferencye 
z Nazifem baszą w Prystynie. Część 
wojskowo zorganizowanej ligi skom ­
pletuje armię turecką skoncentrowaną  
na K ossowem  polu. Znacznie większa  
część otrzyma samodzielną organiza- 
cyę. A ibańczycy fortyfikują wzgórza 
przed Podgoryeą, o której wydaniu W 
drodze pokojowej nie ma ju ż  mowy-

j 5 u d a j » e $ z t ,  21 listopada. W  
obu delegacyach wniesiono zapowie­
dziane już przedłożenia o k r e d y c i e  
o k u p a c y j n y m .

Austryacka delegaeya załatwiła  
w edług w niosków kom isyi ordinarium



i eoctraordinarium b u d ż e t u  m a r y ­
n a r k i .  Podniesiony przez Teuschla  
z przedłożenia rządowego wniosek u- 
chwalenia pierwszej raty 800 .000  zł.
na nowy okręt szkolny został odrzu­
cony.

W węgierskiej delegacyi F a l k  
interpelował, czy wiadomo ministrowi 
spraw zagranicznych, że R ossya zw le­
ka ewakuacyę Dobruczy w m yśl tra­
ktatu berlińskiego i  staw ia jako w a­
runek zawarcie traktatu z Rumunią, 
któryby zapewniał R ossyi po za okres 
czasu w traktacie berlińskim  oznaczo­
ny wolny przemarsz przez Dobruczę?  
pzy minister uważa za stosowną takę 
interpretacyę traktatu berlińskiego, któ­
ra wykonanie postanowień czyni za w i­
słem od dodatkowych warunków i 
czy można dopuścić, aby postanowienia  
traktatu berlińskiego o zupełnej ewa- 
kuacyi Rumunii zostały w  ten  sposób
ominięte ?

21 listopada. M i ę d z y  
G la m b e ttą  a F o u r t o u  odbył się  
dziś p o j e d y n e k  n a  p i s t o l e t y .  
Przeciwnicy strzelali na siebie z odle­
głości 80 kroków ; żaden nie jest ra­
niony.

L o n d y n ,  21 listopada. Office 
Reuter donosi z Bom bay, że w o j s k a  
a n g i e l s k i e  zajęły bez walki fort 
Kajon. Nieprzyjaciel cofnął się przed 
Anglikami.

K a l k u t t a ,  21 list, W s z y s t ­
k i e  k o l u m n y  a n g i e l s k i e  o t r z y ­
m a ł y  r o z k a z  p r z e k r o c z e n i a  
g r a n i c y  A f g a n i s t a n u .  W ładze 
zatrzymują depesze o ruchu wojsk.

S n d a p e s z t ,  22  listopada. (Tel. 
p ryw .) W  kołach delegacyjnych opo­
wiadają sobie na podstawie w iary­
godnych informacyj, że ambasadorowi 
austryackiemu w  Stambule, hr. Zichy, 
powiodło się przyprowadzić do skut­
ku z u p e ł n e  p o r o z u m i e n i e  z 
Porta w sprawie ew entualnych środ­
ków i zarządzeń, jakie m iałyby b yć  
wykonane w s a n d ż a k u  N o w  o b a- 
z_ar^kim . Układ spisany w tej waż-

Cennik lwowskiej k b y  handlów*} i przemy**®'*0!'
Lwów, dniu 21 listopada ISIS.

żądają

złr ct

85 20 
80 25 
85 20 
90 10
89 25

1. Afcey©
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. « 12.33 — 
Kol. lwow.czer.-jaB. „ 200 ri. m.k. » l>22 To 
Banka kip. galie, 200 zł. w. a. »|248 1
B u k i kredyt, gal. po 200 %L w. *.^ 1216 —

# . Ł lety  z a s t. za 100 zł. ^ 
t*w. kredyt, galie. 5“/0 w. a, .

.  .  n V |, „ .

.  .  » *#l« okresowe g,Banki kip. galie. i>"ja w. a.
Liity dłużne 4. Z. kr. wł. 60|e w. ».J|
* . Ł lity  d łu ż n e  za 100 zł. 2

roba. kr*d. Zakł. dla Gal. 8, 
i Buków. ■ “Id lo*. w 15 lat. e-i 

7«w kr. a . w. a. w 16 lat. 5 .
.  .  «0!„ w. a. w 30 lat. «

4 . O bliid  za 100 zł. 
lndemniz. gali,. 5°|0 m. k. . .
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

■włościańskiego 6°fu w. a.
Potyczki kraj. * r. 1871! pę , w. a.

5. t o a r  Miwta Krakowa .
• _ » Stanisławowa6e Komety,Dakat kolenderslri . .

Dukat cezara ki .
Napoleondsr . . .
Pófimperyał . . . .
Bubel rszzyizki srsbrnj

100 zaarek niansfiśekifik^
Srebro . . . . .
Kupony w eiabrze .

walutą ansti.
złl'. 3t.
285 50 
1 2 5 -  
251 -
2 2 0  -

85 90 
8125
85 90 
90 90
90 50

90 25 91 30

83 25 84

90
89 50 
14 50 
19 50

5 48 
5 47 
9 80 
9 55 
1 73 
I 13 

57 20 
99 50 
99 25

91
'.0 75 
15 50 
2 1 -

5 53
5 57
9 37 
9 67 
1 83 
1 15 

68 — 
ICO 75 
> 0 50

nej kw estyi m iał już być naw et przed­
łożony Najj; Panu do zatwierdzenia. 
Skoro nastąpi rektyfikacya tego uk ła­
du, uwiadomi o- tern hr. Andrassy
delegacye.

Dziś odpowiedzieć ma hr. An­
drassy na znaną interpelacyę d e p. 
G r o c h o l s k i e g o .  Jak słychać p. 
m inister oświadczy, że podziela zu­
pełnie zapatrywanie wyrażone przez 
polskich delegatów, iż Rossya także 
w kw estyi ewakuacyi ściśle jest z w i ą ­
z a n ą  t r a k t a t e m  b e r l i ń s k i m .

Ó celach pobytu B a l c e a n a  w  
Peszcie opowiadają, że przybył tu z 
zapytaniem, czyli Austrya skłonną by 
była bronić Rumunii przeciw u r o ­
s z c z e n i o m  R o s s y i  w  kw estyi prze­
marszu przez terytoryum  m ołdo-wo- 
łoskie. Spodziewają się tu, że hr. A n­
drassy w odpowiedzi na interpelacyę 
dr. Falka da bliższe wyjaśnienia o sta­
nowisku Austryi wobec zażaleń ru­
m uńskich, zaniesionych na Rossyę. 
W ęgierscy delegaci wyrażają przeko­
nanie, że hr. Andrassy w odpowiedzi 
swej s t a n o w c z o  w y s t ą p i  p r z e ­
c i w  p r e t e n s y o m  r o s s y j s k i m c o
do Rumunii.

j t z y t n ,  22 listopada. Doniesienia
dzienników, jakoby i n t e  r n a  c y  o n a -  
l i ś c i  ostatniej nocy usiłow ali z a b r a ć  
k a r a b i n y  z koszar w Pesaro, nie 
sa dokładne. Kilka indyw iduów  usiło- 
wało wprawdzie w nocy z 18 na 19 
b m. dostać się gwałtem  do koszar I 
ale na alarm straży uciekli napa-,

stoicy. ,Izba i senat uchw aliły a d r e s y  
d o  k r ó l a .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  21 listopada 1878, godz. 2 

mm. 16. Losy kredytowe 161-50, Węg. ak-ye 
kredyt 209’—, Akcye anglo-austr. 98 75 
Akcye banku Union 68-— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 288 75, Akcye kolei północnej 
201-50, Akcye kolei południowej 68 75, Akoye 
kolei Alfóld 115 25, Akcye kolei Elżbiety 
159'— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 1 2 2 — , 
Akcye kolei węg. północno-w schodniej 11L75, 
Akcye kolei Rudolfa 116'25, Akcye kolei 
Albrechta — •—. ^ e g .  obliy. paóstw w zło­

cie 65-25, Galie, oblig. indernn. 88 50, Losy 
z r. 1864 141-25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej  •— _ Akcye banka obrotowego 100-—,
Losy tureckie 20'80, Akcye kolei węg.-galie.
  Akcye kolei państwowej 252 50.
Akcye banku związkowego 104-— , Rubel pa­
pierowy 1-137*. Wiedeńskie losy 89 75, W i­
gierskie losy 81-50, Mark. uiem. 57’80. W ę­
gierska renta 84 —  Usposobienie uspokojone. 

W iedeń , dnia 21 listopada, godz.
  minut — . Akcye kredytowe 227-30, An-
glo-austr. — — , Akcye banku Union — , 
Kolej Kar. Ludw. 284-— , Południowa 68-50, 
Renta pap. 61"25, Galie. bank. byp. 90"—■, 
Gal. oblig. indernn. — "—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 89-20, Losy z r. 1860 — , 
Napoleonsdor 9-84 50 Rubel papierowy — , 
Usposobienie osłabione.

W iedeń, dnia 22go listopada, go­
dzina 10 minut 40. Akcye kredytowe 227 30, 
Anglo-Austr. 98 50. Unionsbauk 67.75. Ko­
lej Karola Ludwika 234'—, południowa 68.50.
R u b e l  papierowy 1 - 137 j . Gal. listy zastawny
 ■ t Gal. listy iademnizaeyjae — Mark.
niem.’ — — Gal. bank rustykalny — Lo­
sy z r. 1860 -------, Napoleonsdor 9'34YS.Uspo­
sobienie bardzo ciche.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

5 A D E S Ł A I E

Zwraca się uwagę na dzisiejszy 
inserat fabrykanta nafty P i o t r a  U lią -  
c z y ń s l t i c g o ._________

spostrzeżenia meteorologiczne..
z dnia 22 listopada 1878 o godz 7 rano.* 

Barometr 730.2 Unm. Psychrometr suehv 4 6CU 
Psychrometr wilgotny 4.4°0. Prężność pary" 6 linin 
Wilgoć 97°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr E l. Ozon 5. 

Opad. w mm. z ostatnieh 24 godzin — 
Temperatura powietrza +  3.7°R.

Barometr opada.

P rzy jech a li d o  L w o w a
dnia 22 listopada 1878.

Hotel Europejski.
Pp. T. Chrząszcz z Słowity. H. Czajkowski 

z Bobrki. J. Czajkowski z Sarnik. J ,  Grun­
wald z Wiednia. D. Popper z Wiednia.

Hotel Warszawski.

Pp. M. Hojwauowioz z Żurawna. J. Żu­
rowski z Zborowa-

Hotel Lazarusa.
Pp. H. Bauer z Czerniowiec. M. Popper 

z Wiednia. B. Roninger z Brodów. F. Grabo- 
wicz z Złoczowa.

Hotel George‘a
Pp. S hr. PotocKi z Olszyc1 J. Brodczak 

z Tarnowa. M. Langrok z Krakowa.
Hotel Langa.

Pp. J. Trzeciński z Koniuch. J. Em- 
mer z Morawy. E. Orange z Krakowa. K. Kek 
z Berna. A. Muller z Berna. N. Horowitz z 
Krakowa. B. Schick z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. R. Wilczek z Tarnowa. J  Pan- 

ciewicz z Bohorodezan. J. Staruszkiewicz z Kro­
sna. W. Pieniążek Brzany. A. Łoziński z Rze­
szowa A. Ujejski z Denyłowa.

Hotel Krakowski.
Pp. S. hr. Rzewuski z Ciesieczyna J. 

K ozankiew icz z Borek. L. Lang z Turynki. W. 
O bm iński z Krościenka. Z. Szymański z Zawady, 

O d jech a li z e  Lw o w a .
Pp. A. hr. Komorowski do Bielnik. W. 

hr. Skorupka do Krakowa. P. Baumgarten do 
Bukaresztu. W. Schwarz do Żółkwi. Dr. S. I- 
skrzycki do Sanoka. W. Arczyński do Krakowa.
J. Kossecki do Dziewiętnik. S. Sadowski do 
Krakowa. L. Zardecki na Wołyń.

Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lw ow a.

^  K ra k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 iu. 27 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 min.
8 przed południem (pociąg mięszany).

Z  Podw o loczysk : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Z e  Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P od w o loczysk : (na dworzec lwowski
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z  Czern iow iec : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

Odchodzą ze L w o w a .
Do K ra k o w a : o godzinie lls te j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min.. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

Do Podw oloczysk  : (z Podzamcza) : o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe
(pociąg mięszany) .

D o P o d w o lo c z y sk : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz- 
n y ); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany) .____________

61.45
61.45

61.60
61.60

H o r s  g i e ł d y  «  t e t l e i s h i  e j ,  
dnia 19 listopada 1878.

,  JMHistopad...............................................

i t a ,h"Sierpień...........................
j ® °t7  J dłng Państw* w srebrze 

«y?3«U -Iip iee .....................

! * * *  * rtó* 1839 całe . .
I * " 1639 piąta część . .
S " « 1854 po 250 asłr..
f * n 1860 po 500 złr. 5% .
I » ” ^  po 100 złr. 5»/0 . .|  (z premią) po 100 zfr.

f Kenty Como jT !?  r  ” 50 *

i Aaft7 renfa J ^ ^ r o tn e h s Ś l  ’57» •
1 * > b sL  aa od P0iiatk- *7° •v s,«gaey©  indsmn. P /,  z*

62.65 62 80 
62 65 62.80 

335 -  337.— 
333.— 335.—
106.50 1 0 7 .-  
112.40 112 80
121.50 122 -  
141.75 1 4 2 .-  
1 4 1 .-  14150 
24 75 25 25

139.60 140. -  
98.— 98 25 
7190 72.10

muoMin- « ,» — j 02 75 10325
Czech : . . . . - • • 79 50 80.50
Bukowiny......................................... ' 8325 84. -
Galicyi . . .  - 104.50 105.—
Siższe.1 Austryi ■ • 73 50 74 25
Siedmiogrodu...................................  7950 80.50
WW8Ts ;
Galie. poiy»3iŁka krajowa*r. 1873 o U -

Ł A k c y e .  100 -  100.25Bink Anglo-aust. 200 zł. enut. ri- 1 . »« «o 230.40
Jasi. kred. dia handlu po 160 zł. • __ 785 —
Gizszo-austr, to w. #gkoint po 500   _
dal. banku hip. po 200 sf. . • •
dal,hank.d. im dl,iprz.s200zł.v p ł *0/«.
Gaś. sakł. in ed. ziemski * 200 zŁ „ąn _  792
Banku narodowego a 600 zł. • ■ _______
KoL Albrechta a 200 zł. w erebri* • _  496 —
Austr. tow. żeglugi par. 500 zł.JU-i- • _
Kol- Cesarzow. Klihiety po 200 zł. m A  • __
Ksi-Praszów-TarnAw-a.) »200»ł. warfcr- _  ,

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 235.— 235.50
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 123.75 12425
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 254.— 254.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 69.50 70. —
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 81.— 82 —

5. L isty  zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/0
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr.
Gal. zakł. kr. ziem.Krak. los. w io  i .6°/„

n n i, „ „ » W 30 „ 7’/0
rC i tH n n ° n ^  3o,  5 jsGai. Tow. kred. w. ». po 4°/» . . .

n P® 67o • • •
» po 5"/o w 37 la­

tach zwrotne..........................
Gal. banku hipot, po 60/0 . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6“/0 ■ .
Tow.kred.miejs.lw.wl5i. wyl. po 6°/0 ,

„ „ „ w 301. wyl. po ■
Banku narodowego po 5°/0 .
Węg. tow. ziem. po olU°U

po n

9 0 .-  
1 1 0 . —

91.25
95.50
87.50
79.50
85.25

8525
9 0 . -
8 9 . -

93.50
86.50

Kegleviehs po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa......................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k................
Fundaeya szpit. Areyksięeia Rudolf*

t Sal ma po 40 zł. m. k............................
i St. Genois po 40 zł. m. k..............

91.— ? Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w*. 
110.50 Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 
92 50 ,, „  „  50 zł m. k. .  .  .

96.50 jj Waldsteina po 20 zł je. m. . . .
—-—f Windischgratzsr po 20 zł. m. k. . .

plącą, żądlić
l 4 .  — 
14 75 
S7 75
27.50 
1 4 -  
39 75 
34.90 
1950

117.75 
61.— 
n  75
29.50

14.60 
15 25

27.76 
J4 50
40.25 
36.10 
20 50

118.25 
6 3 .-  
23. -  
30 —

n n n r v w /0 • * * w ^̂
O. O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa fza 100 z ł ) i
Kol. Albrechta a 800 zł. 5°/0 « •
Tow. koi. żel. Preazów-Tarnów (w oz ) .

a 300 zł. 5°/o w arebr. . .
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . . .

,  „ 100 rf. w. a. . . . .
Kol gal. Kar. Ladw. po 300 zł. 5°/*.

,  „ „ K. emiayi.
n „ „ „ ra. B . .

IV.
Kol. Lwow.-”Ozar- ’j*s. GL smis. A 300

ri. 8°/, w «r*bm s r. 1865 
s r. 1867 
% i .  1868 
s r. 1872

Węg. gal. koi. 5 200 zł.. 5'/o w srebrz*. .
7. L »*y .

Inst, kred. dla hand. i prz. pc 100 zł. w .». 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . ,
Tow.ieg].. aar. ne Dunsłie solOOrf m

67.25

65.—  
101.50
95.50 
99.75 
99.25
96.50

W e k s le  (ns 3 miesiące).
85.50 ? Augsburg za 100 zł. w. p a . . .  —. --- ----------

t Berlin za 100 mark w. n. p . . — —
85 50 , Frankfurt za 100 mark p, . . —
90.75 i Hamburg za 100 mark w. p. n. . ------ ----------
89.50i Londyn za 10 ft. szt. 116.20 116 90

i  Paryż z& 100 fr. .  . . . . .  46 35 46.35
—.— i E n r i  s ł o t a .
—.— i Dukąt cesarski men. . - . . 5.57.— 6 38 —
94.— I „ pełnej wagi 5.57 — 5.58 —
87 50 j Korona . . ■ • — - —

-frankówka . . .  9.32 50 9.33.50
67.75! Bossyjski imperyał . 9.63.— 9.61.—

" Talar związkowy ...........................................  — .—
6 6 — |  Srebro . . .  .................................. 10).— 100.10

101.75
Z  lwowskiej Izby handlowej

100 25, 
99.75; 
96.75 i

i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurg wiedeński.
dnia 21  listopada 1878-

Jednolity dług państwa w banknotach 
I „ w srebrze . .

76.50 76 75! Kenta w z ł o c i e ...............................
79 25 79.75 > Losy pożyczki z roku 1860 
70.— 70.501 Akcye banku austryo-węgierskiego 
66.— 66 25; „ „ kr.,dylowego
64.— 64,50; Londyn . .

I Srebro . . . . . .
J 64.— 162.50 \ N a p o le o n d o r ..........................  . .
28.75 29.50 jDukat cesarski men. . . .
93. 94.— i 100 marek niemieckich . . . .

zł, jot
61 20
62 40
71 75

11240
785 —

227 25
116 40
100 —

9 34
5 57'/,

57 80

6955 1— 3) E  <1 y  k * | ,  ‘ “  ^ n iczeg !T 'o ^ au iii przejrzeć można""vTregi- (
L. 1789. C. k. sąd powiatowy w Pil- ■ otraturze. I
rozpisuje nubliczno r,™™,,— .  — — C. k. sąd powiatowy

Pilzno dnia 13 czerwca 1878.

i . «€>. vj. k. sąd powiatowy w Pil- 
znie rozpisuje publiezną przymusowa sprze­
daż gospodarstwa pod 1. k. 35 r. 29 “w Gło- 
waczowej położonego, Wojciecha Knycha wła­
snego na dzień 2 grudnia 1878, na dzień 2 
stycznia 1879 i na dzień 3 lutego 1879, 
zawsze o godzinie 10 rano w budynku tegoż 
sądu odbyć się mającą celem zaspokojenia 
pretensyi galicyskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 102 zł.
27 ct. w. a. z pn. ustanawiając zakład 59 
zł. w. a.

i (6960) L. 18846.
Podpisywanie firm y .

Ck. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy zarządził wpisać w rejestr 
spółek handlowych, że p. Jan hr. Załuski 
wyższy urzędnik fiilii ck. uprzyw. gal. akcyj. 
banou hipotecznego w Tarnopolu ma prawo 
podpisywania firmy „filia ck. uprz. gal. ake. 
banku hipotecznego w Tanionolu“

w  j uauuu m le c z n e g o  w Tarnopolu ma prawo 
a c podpisywania firmy „filia ck. uprz. gal. akc.

Warunki licytacyjne i protokół zasta- banku hipotecznego w Tarnopolu" wspólnie

z każdym dotychczasowych firmantów filii j 
pp. Izydorem Rossinem i Ignacym Brandem 
lub też z jednym z Dyrektorów zakładu cen­
tralnego we Lwowie pp. Józefem Kolische- 
rem Władysławem Riegerem, Maurycym La- 
zarusem i Robertem Hefernem.

Tarnopol dnia 6 listopada 1878.
(6967 1— 3) K on k u rs . L. 8763.

Posada ofieyała rachunkowego w X — 
ewentualnie asystenta XI klasie rangi, ze 
systemizowanemi należytościami, tudzież po­
sada praktykanta rachunkowego przy c. k. 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie, jest 
do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze przy­
należnej należycie udokumentowane podania 
do dnia 8 grudnia 1879 do Prezydyum c. 
k. wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Lwów dnia 2 0  listopada 1 8 7 8 .

( 6 9 5 4 )  O głoszenie.
L. 6880. 0. k. sąd powiatowy zawia­

damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy Włosie­
nica 2  grudnia 1878 r o z p o c z y n a .

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w
Urzędzie gminnym.

Oświęcim 18 listopada 1878-



(6957 1—9) O bw ieszczenie.
L.-53341. Od dnia 1 stycznia 1879 bę­

dą zaprowadzona zmienione znaczki stemplowe 
(marki) wszystkich kategoryi (z jednym wy­
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 1
1 2 ct.), a mianowicie znaczki stemplowe : 
po Va 1 ct., 2 ct., 3 ct., 4 ct., 5 ct., 7 
ct., i0  ct., 12 ct., 15 ct., 25 ct., 36 ct., 50 
ct., 60 ct., 75 ct., i . 90 ct., tudzież po L zł.,
2 zł., 2 zł. 50 ct., 3 zł., 4 zł., 5 zł., 6 zł., 
7 zł., 10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20 zł. nadto

znaczki stemplowe de kalendarzy po 6 ct.
Teraźniejsze marki stemplowe wszyst­

kich powyżej poszczególnionyeh kategoryi 
wyjdą, z dniem 31 stycznia 1879 r. całkiem 
z nżywama

Użycie więc tych znaczków stemplo­
wych po dniu 31 stycznia 1879 równać się 
będzie zupełnemu nieostemplowan u i po­
ciągnie za sobą takie prawne skutki, jakie 
według ustaw o należytościach połączone są 
z nieostemplowaniem.

Od dnia 1 lutego do 30 kwietnia 1879 
(włącznie) bęaą urzędowe magazyny stemplo­
we wymieniać bezpłatnie w ysJe z używa­
nia a nie użyte marki stemplowe na nowe 
marki z zachowaniem istniejących w tej mie­
rze przepisów.

Po dniu 80 kwietnia 1879 nie ma miej­
sca ani wymiana uchylonych znaczków stem­
plowych, ani jakiekolwiek inne wynagrodze­
nie za takowe.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu
We Lwowie dnia 15 listopada 1878.

(6433 2— 3) E  d  y  k  Ł
L. 26786. O. k. sąd krajowy zawiada- 

mia masy spadkowe Józefy Boguszowej i 
Eufrozyny Marfiewiczowej i tych spadkobier­
ców niewiadomych, że przeciw tymże Stani­
sław Jagielski wniósł pozew de praes. Igo 
października 1878 L. 26786. o orzeczenie, że 
pozycya dom. 419 pag. 187 n, 15 haer. sta­
nu czynnego dóbr Olszowa częściowo, zaś 
pozycya Dom. 419 pag. 188 n. 16 on. sta­
nu biernego tychże dóbr w zupełności wy- 
ekstabuławane. byc mają, że wskutek tego 
pozwu dla tych mas spadkowych i ich spad­
kobierców niewiadomych ustanowiono ad w. 
tutejszego dr. Stycznia kuratorem i wręczo­
no mu pozew do wniesienia obrony pisemnej 
w dniach 90.

Pozwanym poleca się, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi udzielili potrzebnych doku­
mentów lub innego zastępcę sobie obrali, w 
ogóle wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bpwien prze­
ciwnym wymkłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaóby musieli.

Kraków 11 października 1878.
(6952 1—3) E  d  y  fe i .

L. 10163. Ok. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 44 złr. zpn. 
Pewkowi Wienerowi od Jana i Maryanny 
Ziarków należącej się, odbędzie się w dniach 
23 grudnia 1878, 23 stycznia i 24 lutego 
1879 'zawsze o godz. 10 przed południem w 
gmachu sądowym pubiczna licytaeya domu 
murowanego pod 1. 506 w Jaworżniu poło­
żonego, wraz placem i całym podwórzem, 
jako i gruntów pod 1. 3 w Jaworżniu poło­
żonych dłużników Jana i Maryanny Ziarków 
własnych.

Cena wywołania 720 złr.
Wadyum wynosi 72 złr.
Na obydwu pierwszych terminach po­

siadłość poniżej ceny szacunkowej nie bę­
dzie sprzedaną.

Resztę warunków licytajnyeh oraz akta 
zastawniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych wierzycieli, któ- 
rzyby w międzyczasie prawo zastawu lub 
inne do rzeczonego gospodarstwa nabyli ja­
ko też dla wszystkich tych. którymby niniej­
sza rezolucya z jakichbądź powodów nie mo­
g ła ‘być doręczoną ustauawiono, tut. ad w. 
Dra. Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 31 października 1878.
(6950 1— 3) JE d  y  k  U  L. 13908.

Ck. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z bytu i pobvtu niewiadomą 
Joannę z Maramoroszów Abrahamowiczową 
a względnie tejże niewiadomych spadkobier­
ców, iż przeciw niej Maryan i Ludwika 
Bybczyńscy pozew o zmazanie kwoty 60 zł. 
m. k. ze stanu biernego r<-alaości pod 1. 
181/, w Stanisławowie położonej wnieśli, na 
który uchwałą z dnia dzisiejszego do roz­
prawy terminu na 3 grudnia 1878 zrana 
wyznaczono, zawezwanie ustanowionemu dla 
niej kuratorowi adw. Drowi. Etnicowiczowi 
doręczono, ,któremu nieobecna przed powyż­
szym terminem informacyę udzielić, lub in­
nego za-tępcę sądowi podać ma ile że wy­
nikłą z tąd szkodę sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

Stanisławów 9 listopada 1878.
(6953 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 4563.

Na zaspokojenie kwoty 71 złr. a. w. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniu 19 
grudnia 1878 o 9 godz. rano egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności ciało bipotecz-

Stuttbmadiuttfl.
93om 1 Sattner 1879 cm werben gean= 

berte ©tempelmarfen aller Sfategorien, mit aU 
leiniger Slusnatjme ber ejeitungśftempelmarfen 
ju  1 fr. unb 2 fr., in ber SSerfcfyleijj gefefct, 
lrnb jw ar :
©tempelmarfen ju  7* fu, 1 fr-, 2 Ir., 3 fr., 
4 fr., 5 fr., 7 fr., 10 fr., 12 fr., 15 fr., 25 
fr., 86 fr., 50 fr., 60 fr., 75 fr., unb 90 fr.; 
banu 1 fl., 2 fl., 2 fl. 50 f., 3 fi., 4 fl., 5 
ff., 6 fl., 7 ff., 10 fl., 12 fl., 15 fl. unb 20 
fl.; enblidj $alenber=>©tempelmarfer ju  6 fr.

S)ie gegentnartig im SBerfdjleifje beftnb* 
licfjen ©tempelmarfen aher tJorangefufjrten 
Sfategorien tuerben mit bem 31 Sanner 1879 
ganjlidj aufjer ©ebraud) gefejjt.

SDte SSertoenbung ber aufjer ©ebraudj 
gefegten ©tempelmarfen nad) bem 81 Sanner 
1879 ift baljer ber sJtid)terfullung ber gefejjti* 
cf)en ©tempelpflidjt gleicfjjuljalten unb jiefyt 
bie auf ©runb ber @ebnf)ren=@efe|e bamit 
Uerbunbenen nacfjtfjeiligen golgen nad) fid).

S ie  aufjer ©ebrand) gefefjten unoertuen* 
bet gebtiebenen ©tempelmarfen tuerben unter 
23eobad)tung ber gefe^lidjen Seftimmungen 
unb $orfd)riffen bom 1 gebruar btó 30. SI* 
pril 1879 bei ben ©tempel*aJiagajing=2tem* 
tern gegen neue ©tempelmarfen unentgeltlidj 
umgewed)felt.

Utadj bem 30 Slpril 1879 ftnbet tneber 
bie B mtnedjMung, ttod) eine SSergittung bejug= 
Ud) ber auS bem 93erfcf)teijje gejogenen ©tcm= 
pelmarfen ftatt.

$ . f. ginanj=£anbe§*$irection.
Semberg am 15 SJlauember 1878.

ne stanowiącej pod 1. 14. w Yorderbergu po­
łożonej, Henryka Eckerta własuej, na rzecz 
Mojżesza Kołrna, także niżej ceny wywoła­
nia za jaką bądź cenę najwyżej ofiarowaną.

Cena wywołania 1308 złr.
Zakład 130 złr. i 80 ct. w. a.

Ck. Sąd powiatowy.
Gródek dnia 30 września 1878.

(6926 1— 3) E d y k k
L. 27372. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Berła Luxenberga a względnie 
jego spadkobierców i prawonabywców z imie­
nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw tymże adw. dr. Lisowski jako kura­
tor masy Augustyna Podlewskiego de praes. 
8 października 1878 1. 27372 wniósł pozew
0 orzeczenie, że na drugiem miejscu tabeli 
płatniczej z dnia 8 lipca 1862 1. 5289 za­
mieszczona suma 1456 złp. 2 gr. z obligu 
z dnia 22 października 1824 pochodząca z 
procentem do dnia 13 września 1862 na 
sumę 522 złr. 59 kr. w. a. obliczona uznaje 
się jako likwidalna i płynna i z resztującej 
ceny kupoa realności pod 1. 103/104 gm. Yl. 
(n. 252 d. YIII) w Krakowie w kwocie 622zł. 
96 /* kr. w. a. wypłacalna, że zatem pozwa­
ni obowiązani są sumę 522 złr. 59 kr. z 
procentem po 5 prc. od sumy 418 złr. 91 J/a 
kr. w. a. od 5 maja 1865 bieżącym na rzecz 
masy Augustyna Podlewskiego do depozytu 
sądowego złożyć lub do rąk kuratora zapła­
cić z pn. wraz z wypowiedzeuiem tego ka­
pitału przeciwnikom który to pozew ustano­
wionemu dla niewiadomego z miejsca pobytu
1 życia Berła Luxenberga kuratorowi adw. 
dr. Korczyńskiemu z substytucyą adw. dr. 
Eibeuschiitza do wniesienia obrouy pisemnej 
w zakresie dni 90 doręczony został.

Jest więc rzeczą Berła Luxenberga lub 
jego spadkobierców i prawonabywców, aby 
innego pełnomocnika sobie ustanowili i o tern 
sądowi donieśli lub też przysługujące im 
środki obrończe ustanowion-mu kuratorowi 
podali, gdyż w przeciwnym razie skutki swej 
opieszałości sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Kraków daia 11 października 1878. 
(6951 1— 3) E  d  y  k  t .

L.-9078. 0. k. sąd obwodowy podaje 
.niniejszem do pubublicznej wiadomości, że 
na podanie Arahama Lei by Weinberger de 
praes. 2 paźdz ernika 1878 L. 9078 celem 
zaspokojenia temuż od Jędrzeja i Teresy mał­
żonków Kurpttów należącej się kwoty 525 
zł. w. a. z pn. przymusowa publiczna sprze- 
4aż realności pod 1. 106 w Złoczowie poło­
żonej, powyź wymienionych dłużników we­
dle wyciągu tabularnego dom. XI. pag. 174 
n. 5 haer. własuej, na rzecz Abrahama Leiby 
Weinberger rozpisaną została, która w dwóch 
terminach a to na dniu 14 stycznia i 12 lu­
tego 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie obwo­
dowym pod następującemi waruukami odbę­
dzie się :

1) Przedmiot licytacyi stanowi realność 
w Złoczowie pod 1. 106 położona wedle księ­
gi gruntowej dom. XI. pag. 174 n. 5 haer. 
Jędrzeja i Teresy małżonków Kurpitów wła­
sna, która jak ją ci posiadali, bez ewikcyi 
ryczałtowo sprzedana będzie.

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w sumie 322 zł. 84 ct. 
wal. austr.

3) Na każdym z tych dwóch terminów 
namiemona realność tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za takową sprzedaną zostanie.

H . 53341. O K E lł I J I 6 N L e .
G tł ĄHf/VVK 1 TiWiSdpid 1879 kUa^tt*

ÓTM^HNiH 3NdHKH UJTf/HnrtfBiH K©>KA©r© 
P©Ad CT* HSATifMTi SHdMKORTł. llITEAtridEKKlY-k 
AO rd3STTv n© 1 Kp. H 2 Kp. 34BfAfNm, d T©:
n© */a Kp., 1 Kp., 2 Kp., 3 Kp., 4 Kp., 5 Kp.,
7 Kp., 10 i;p., 12 i;p., 15 Kp., 25 Kp., 36 Kp., 
50 i;p., 60 Kp., 75 Kp. h 90 Kp.; AdAlłllJf
n© 1 3pc., 2 spc., 2 3pc. 50 Kp., 3 3pc.,
4 3pc., 5 spc., 6 3pc., 7 3pc., 10 3pc., 12 
3pc., 15 3pc. H 20 3pC. dK., HtlKOilfIJ,rK 3Nd" 
HKH WTIMnAERIH A® Kdd£HAdpÓR-k fl© 6 Kp.

3 h4MKH UUTfMndtKm K©JKA$r© KhlClUE 
HdKfA*n©r© p©A<>, kotopih TEnsp-K ©yrKHKd- 
l©T’k CA, A\dl©TTk Ck K©HIJIAVk ń\ll8dpid
1879 r©Ad cTł kcem-k kiAth 3*k oyn©Tp£-
KAEHId.

lIp©Toe ©yjKHRdNke A^ntp-feiunkiYTi.
SNdMKOKTi lilTSAMldEKklY n© £i I /ftu^dpil©
1879 roAd oifKdmdTH ca  k8a * a k© hen-
CFIOAHENM 3dK©H0AVk ©npEA’fedEH©H ©K©KA" 
3dHH©CTH lUTEAMldEKCl) H H©TATH6 3d CO- 
K©l© TdKIH npdBHiH n©CdrkACTBi'A, AKMI n©- 
CdA 3dK©Hd © Hdd£JKHT©CTAV'k npdKllkl\'k  
CtSTTk BA HE©UlTEMIld©KdHkE ©npeA^dEHiH.

STk A Hf'HT* i  <I>EKp8dpA A « KKdlOHH©
30 flnpHdA 1879 kSa^^PT* k* AAdrd3H-
Hkl LUTEMndEKIH npH 3d\‘0KdHI0 3dK©HHkl\'k 
©iipEA'kdEniii h npEAnncŚKii 
3Hd3KH UJTfMnAfKIH BE3llAdTH© Hd H©KiH 
nEpE/w^kmcKd^H.

11© 30 flnpiiAi© 1879 r . HI KSA^T”1*
KOAkllJE 3"k ©K‘kr8 B3ATIH 3HdMKH UJTe/U- 
nAEKIH KklAłhllAHHI dHrk BklHdAr©p©A>KEHi'H. 

3 'k 11,. K. Kpd6K©l) ĄllpEKII,i'H CKdpK©K©l).
dkKÓK-k a ha  AwcrondAd 1878.

4) Cnęó kupienia mający złoży do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 32 zł 28 
ct. w. a. jako 10 prc. od ceny wywołania. 
Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzymane
i w cenę kupna wliczone będzie, innym li­
cytantom wadya po ukończonej licytacyi zwró­
cone zostaną.

5) Gdyby wspomniona realność w po­
wyższych dwóch terminów za cenę wywoła­
nia lub wyżej sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia wa'runków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień 13 lutego 
1879 o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie z tern dołożeniem, iż niestu- 
sający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawąjących przy­
stępujący uważani będą.

Resztę warunków 1 cytacyi niemniej akt 
detaksacyi i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w registraturze tusądowej a względem 
podatków  zasiąguąó w iadom ość, w tutejszym  
c. k. główuym ur/.ędz e podatkowym.

O tej dozwolonej sprzedaży zawiadamia 
się obie strony znanych wierzycieli hipote­
cznych, zaś Maryę R ’ZwadowsHą i Bifzę Zi- 

,mand z życia i miejsca pobytu uiewiado- 
mych. tudzież wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzy by po dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, to jest po duiu 17 wrze- 
śuia 1878 dla swych praw lub wierzytelno­
ści prawo zastawu na sprzedać się mają­
cej realności uzyskali, albo którymby 
obecna uchwała licytacyjna wcale lub nie 
wczas doręczonę być nie mogła, przez usta­
nowionego kuratora w osobie adw. dr. War- 
tere.ńewicza z substytucyą adw. dr. Bill eta, 
któremu niniejszą lieytaeyę dowalającą u- 
ehwałę doręcza się.

Złoczów dnia 12 października 1878. 
(6907 1—3) ® i  ł  l  t

gf. 55340. SDem, bein Sfufent^aftSorte 
nad) unbefannten Leon Sax wirb fjienttt be- 
fannt gegeben, bafj in golge ©rfud)jd)m&en§ 
be£ f. f. $anbete=®erid)te!o in Wmn ootn 29 
3anner 1878 13149 ber galigifd)en Śanb*
tafel berorbnet roirb, anf ©runb ber tjaf)* 
lung3=2luflage beź f. f. §anbetó=©rrichteź in 
Wmn nom 4 Sanner L878 rjf. 1036 baź e= 
jęccutioe sipfanbred)t fiir bie gorberuug be§ 
Jakob Mansch im iBetrage non 300 ft. f. 5Jł. 
©. im Saftenftanbe ber, ob ben ©iitern Ruda 
fant SDom. 427 pag. 440 n. 82 on ju  ®itn= 
ften be£ Leon. 8ax ^afteuben ©onoentionaD 
ftrafen non af(monatltd)en 100 fl. bi§ ju r 
ganjtlchen i8ejat)lung ber bo felbft intabulir* 
ten ©umme 80u0 fl. ń. SB. jn  ©unften be§ 
Jakob Mausch in Wieu ju  intabutiren, unb 
ba§ ber btefjbejugftdfc Seid)etboom 9 ^ebru* 
ar 1878 $ t. 48sb bem fiir Leon Sux jum 
kurator sBeftimmtru Slbo. 3)r. Skowroński 
jugeftellt toorben ift

Silom f. f. Sanbeggeridjte
Letnberg am 9 Jioomber 1878.

(6947 1— 3) & & t t  t.
31. 12496. 33om Stauislaimr f. f. Sreil= 

geridjte mirb fjiemit befannt gemaiĄt, e§ f)abe 
, Eranz Gura»vski unterm 30 ©eptember 1878 
3L 12496 gegen bie bem Seben unb SBobn^ 
orte nact) unbefannten Bliim- E d-ldiog, Alte 
Eideldmg nnb Aite Trup toegen 5Inetfenmtng 
beS ©igentl)iim§ ju  1im be3 nad) S- hulim Ei- 
nis jurndgebltebenen Jleatitatśant^eilS fub. 
©. 91. 60/43 Y4 in Stanislau, eine Stlage u» 
berreidjt, toeld)e unter einem junt fd)riftiii^rn 
iletfatjren betretirt unb bem auf ifjre ©cfaljr 
unb Hoften befteCCten kurator § rr . Slbn. ®r. 
Bardach mit ber ©ubftitutrung b eź§ rr. Slbn.

®r. Wurzel ju r ©rftattung ber Stnrebe feifl' 
nen ncunjtg Xagen jugefteflł dntrb. , .

©g Werben fo wie burĄ biefeś .©btft we 
bem Seben unb SBofjnorte naĄ unbefattttW 
iBefangten anfgeforbert be§ufs SBarnung 
fftec£)te entweber ben beftettten kurator ubet 
bie jwedmd|tge Slerbanbfung biefer i ^ cl 
91ed)t§fad)e gei)ortg anjuweifen ober bem 
ric£)te einen anberen ©adjwalter nahmfidft 
ntaĄen, wibrigenS ftc bie gofgen ber SSerab'

\ fanmnng alleś beffen fid) felbft beijume^ 11 
Ijaben werben.

Stauifiau ben 12 Dctober 1878.
(6929 1— 3) ą i f f t.

9062. 93om Samborer f. f. -StreiS9f' 
rid)te wirb in ^olge ®efud)e§ ber śRcmitteW 
ttn Beiie GeLrnter ber 3nf)aber be§ 
blid) in SBerluft gerattjenen SBecfifelś b tti 
Stryj ben 29 2ttdrj 1878 ner 2100 ff. £af)h 
bar fed)3 9Konate a ®ato ait bte Drbre bcr 
B ile Geleruter afceptirt non Abraham Wal* 
diuger fjiemit anfgeforbert benfelben binneń 
45 STagen nom erjten Sagę nad) ber $ e r ' 
fafisjeit gereć^net, fo gewifj biefem @ertihtc 
SSorjulegen, afó fonft biefer SBedifeli fur 0'  
mortifirt erflart werben wirb.

Sambor 30 Sutti 1878.
(6968 1— 3) Obwieszczenie.

L. 58158. Odnośnie do tutejszego ogło* 
szenia z duia i 7 lipca r. b. L. 88908 i n» 
mocy rozporządzenia wysokiego Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 8 listopąda 1878 1 11449 
podaje się niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że egzamina na samoistnych gospo­
darzy lasowych. tudzież na pomocników te­
chnicznych i dozorców lasowych za rok 1878 
odbędą się we Lwowie w gmachu c. k. Na­
miestnictwa w biurze c. k. krajowego Inspe­
ktora lasów dnia 10 stycznia 1879 i w dniach 
następnych.

Kandydaci przypuszczeni do tych egza­
minów zgłosić się mają przed powyższym 
terminem do Komisyi egzaminacyjnej w bió- 
rze c. k. kraj. Inspektora lasów Radcy laso- 
wego Lettuera i wykazać się otrzymanem po 
zwoleniem zdawania egzaminu, certyfikatem 
stwierdzającym tożsamość osoby i kwitem c. 
k. głównej kasy krajowej we Lwowie na zło­
żoną taksę egzaminacyjuą, która dla kandy­
datów na samoistnych gospodarzy lasowycń 
wynosi 10 zł. 50 ct., zaś dla pomocników 
technicznych i dozorców lasowych 5 złr. 
25 ct.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów duia 16 listopada 1878.

(b970)
L. 13386 0. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w P rzem yślu  ozuąjmia uiaiejszem 
że arkusze pos adunia w gminie katastralnej 
Maćkowice w formie wykazów hipotecznych 
sporządzone do powszechnego przegląda w 
urzędzie tabuli tut. Sądu są złożone.

Do wniesienia zar/.utów przeciw pra­
wdziwości wykazów hipotecznych a wzglę­
dnie do dalszych dochodzeń z tego powodu 
wyznacza się termin na dzień 28 listopa­
da 1878.

Przemyśl 20 listopada 1878.
(6961 1— 3) A M m iesiB C ie iile .

L. 2682. 0. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia niniejszem, iż w celu za­
spokojenia przyznania c. k. Prokuratoryi skar­
bu imieniem Wysokiego Skarbu od Wawrzeń- 
ca Osiki z Jodłówki sumy 248 zł. 131/* ct.
a. w. wraz z kosztami zostanie realność pod 
1. k. 48 a resp. 36 w Jodłówce położona 
ciała tabularnego nie mająca i Wawrzeńca 
Osiki własna w dwóch terminacn a to : 
dnia 10 grudnia 1878 i daia 18 lutego 1879 
każdym razem o godzinie 10 z rana na 
miejscu w Tuchowie sprzedaną.

Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa 4Y3 z łr , niżej której ta re­
alność sprzedaną nie będzie 48 złr., wa­
dyum.

Wrazie niesprzedania realności tej na 
pierwszych dwóch terminach wyznacza się 
termin na dzi^ń 18 marca 1879 o godzinie 
10 z rana do rozprawy z wierzycielami w 
celu ułożenia warunków ułatwiających.

Tuchów 26 września 1878.
L. 18020. (6959)

Obwieszczenie licytacyi.
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Rzeszowie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem wy izierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjuego od mięsa w uiżej 
wymienionych okręgach na rok 1879, a 
względnie na lata 1880 i 1881 odbędzie się 
publiczna licytacja a to: 
duia 4 gruduia 1878 okrąg dzierżawny Żo­

łynia,
dnia 5 grudnia 1878 okrąg dzierżawny Prze­

worsk.
Ceoę wywołania stanowi roczna kwota 
Żołyni 3055 zł. w. a.
Przeworska 4401 zł. w. a.
Pisemne opieczętowane oferty zaopa­

trzone w wadyum równe lOtej części ceny 
wywołania, mają być dniem poprzód do go' 
dżiny 6 wieczór wręczone naczelnikowi po­
wyższej Dyrekcyi.

Bliższe warunki można przejrzeć przed 
licytacyą w tejże Dyrekcyi.

Rzeszów dnia 16 listopada 1878.



(69B6 1- 8) E d y ] j t

poduje eo wiadomości S|p  Lw°wski
1878 1. 31750 ZZ\h Chwa^  z 6 lipca
rola B u d w e i s l t  Ww td a ^ e r d CZ Mf yi i Lwotuie oa rzecz K W u n  / ePozytu, pier-
7 .™h ż  »■«-
Złożonego a tn nn *s ct w. a.
chwały, ’ prawomocności tej u-

mu z Fm?lŻSą U? Wałę dor«eza oiewiadome- 
podanie^iu ■ Pt? J tU Dominików Sehaller na 
podame Marp Budweiser de pres. 4 listopa-
stanowinn ^d00’ do r^k równocześnie u- 
Wego tj° §°, kuratoia ad actum ad w. krajo- 
Bzem 8lter^ ieg°,. tudzież wzywa niniej- 
flależvt Dominika Schallera, aby w
lub tlT r.ZaS'e u ustanowionego kuratora, 
go 7iiot. w lądzie osobiście, lub przez inne- 
uia m j r Cę %  zSłosił * celem przestrzega-
środków y SWych praw użył stosownycŁ 

Z L
c- h. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 9 listopada 1878.

(6937 1-3) E  d  y  fc t .

lwowski 23^40, °- k' wyzszy s^d krajowy
iipca l87PM ao ftn  m yśl.nstawy z daia 25go 
dom i ■ • • PP- do Powszechnej wia-

ości że wskutek prośby Abrahama Schu-
ra 0 utworzenie nowego ciała tabularne- 

czi realuości pod 1. k. 102 m. w Bucza- 
w tamtejszym powiecie sądowym i 

tamtejszej gminie podatkowej położo- 
cj składającej się z kamienicy murowanej 

J dnopiętrowej zajmując j przestrzeni 202 
wadratowych metrów i próżnego gruntu bu- 
owlanego zajmującego 231 kwad. metrów 
prowada się niniejszym postępowanie u- 

Btawą Z dnia 25 lipoa 1871 1. 06 Dz. pp. 
przepisane i ck sądowi powiatowemu w Bu- 
czaczu poleconym zostało, ażeby tenże wy­
b u li  Proi®kt otworzyć się mającego ciała 

M arnego, który to projekt w tymże c. k. 
Powiatowym przejrzanym być może, 

- kwietnia 1879 za księgę grun- 
że odTna-Zaiiym ,b?dzie’ równie oznajmia się
we n r w  lg,° kw% tnia 1879 począwszy no prawa własności zastawu i inne Drawa 
hipoteczne na wyż opisanej n ieruchom  e! 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto 
Woj wciągnąć Bię mającej, tylko urzez T l  
do księgi hipotecznej nabyte, ograuiczoim » 
innych przeniesione uchylone być m o T  m  

_ Równocześnie wzywa c. k. wvżs7v 0 a 
krajowy wszystkich którzyby : y sad

a) na zasadzie praw przed dniem ot 
warcia tego nowego ciała tabularnego naby-
8to7 nnkówaga i 81« z.m.iany wpisanych tamże 
cy czv tL - ? ° SC1 1 P°8,adania bez różni- 
lub przenisla^ a prZ9Z doP*san*e odpisanie 
uia nierimt.nie’ P.rz®z sprostowanie oznacze- 
teezuych » °|?? f 1’ E połączenie ciał hipo-

b) ii * W sposób nastąpić ma, 
ciała tabli Przftd dniem otwarcia nowego 
ha iei arneg° aa nieruchomości tej, lub 
źebności ?s?lacb nabyli prawa zastawu, słu-
eaneiro J .  j  ,mne Prawa do WP'8U hiPote'  
żace do j Zy ’ 0 de P ^w a te jako nale- 
ne bTd dawmej szego stauu biernego wpisa- 
tahnl„rr,ma^a’ a. Przy założeniu nowego ciała 
c. k j g° wciągnięte nie zostały ażeby w 
07nai ^ powiatowym w Buczaczu swoje 
Pewn -Ieille do dnia 1 kwietnia 1879 tern 
trac J Wni9Ślii beże w przeciwnym razie u- 
ro c Prawo popierania oznajmić się mających 
mocvZeu. Przeciw osobom trzecim które na 
ksied ni"Z!iPrzeczonych wpisów w nowej 
C2lle ze gruntowej zawartych, prawa hipote- 

w dobrej wierze nabędą, 
ku z ? ak0Iiiec czyni się uwagę że obowiąz- 
prawn â oiroliezność nie zmienia, że
już <j0 zgł°sić się mające z księgi tabularnej 
ł a t ^  j^ytku służyć nie mającej lub z za- 
Jakie sądowego widocznem jest, lub że- 
Praw P°dau’e stron odnoszące się do togo 
że do wniesionem zostało, tudzież
term°Stytucya lub przedłużenie powyższego 

“•mu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.
Lwów dnia 22 października 1878.

^933 2—3) Obwieszcaenłe.
j. L. 5086. C. k. sąd powiatowy w Wie- 

czce zawiadamia, iż w sprawie Józefa Birn- 
auma, przeciw Wawrzyńcowi i Antoninie 
simachom pto. 300 zł. w. a. z pn. odbę- 

■.o1® dnia 9 stycznia, 6 lutego i 5 mara 
ni r°kui każdym razem o godz. 10 rano 

Publiczna sprzedaż realności 1. 278/158 w 
leliczce dłużników własuej ciało tabularne

stanowiącej

złr ^eQa wywo ân'a 893 złr. wadyum 90

Resztę warunków, ekstrakt tabularny 
1 protokoł oszacowania wolno w archiwum 
przejrzeć.

Ck. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 22 października 1878. 

(6938 2— 3) E  d  y  fe
L. 8566. Ze strony ck. sądu powiatowe­

go miejskiego delegacyjnego S. II. we Lwo 
wio podaje do publicznej wiadomości, że w 
sprawie Nathana Stahl przeciw Józkowi i 
Rawłowi Kowaliszyn pto 210 złr. a. w. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 23 
grudnia 1878 22 stycznia 1879 i 24 lute­

go 1879 każdym razem o godzinie 10 przed­
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 83 rep. 5 w Remenowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Józka Kowaliszyna własnej.

Jako ceaę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową w kwocie 1140 złr. a. w. a 
wadyum wynosi 10 prc. od tejże.

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też protokół opisania i oszacowania realno- 
ci w t. s. registraturze przejrzeć można.

Lwów dnia 8 sierpnia 1878- 
(6925 2— 3) E  «l y  ł t  t ,

L. 11416. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia z m iejsca pobytu niewiadomego Henry­
ka Komara, że ustanowiono dla niego kura­
tora w osobie adwokata dr. Wilkosza celem 
wręczenia mu uchwała z dnia 7 grudnia
1877 1 33852 dozwalającej pretensyi prawa 
zastawu dla sumy wekslowej 2030 zł. z pn. 
w stanie biernym dóbr Ostrów Szlachecki z 
folwarkiem Kom arów na rzecz Czesława Kie- 
szkowskiego.

Kraków 31 maja 1878.
(6934 2—3) Obwieszczenie.

y, 4470. C. k. Sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia, że w sprawie Zakładu j 
kredytowego włościańskiego przeciw Toma- j 
szowi Kołodziej i spółce pto 520 złr. 44 ct. 
a w  7 d u .  przedsięwezmie dnia 1 9  grudaia
1878 16 stycznia 1879 i 20 lutego 1879 ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem publiczną sprzedaż gospodarstwa . 
8/25 w Bzeszotarach przy pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej a 
urzv trzecim terminie nawet poniżej ceny

Ł &  -  k» r ie 1000 8 *■w-Zakład 100 złr.
Ti 7l« warunkowi akt oszacowania le­

żą w S e  d o  przeglądu
^ “ c. k. sąd powiatowy

W ie lic z k a  19 października 1878.

(6941 2^ osas<}11ie k on k u rsu
, Qeiem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu Wadowickim rozpisuje 
ck Rada szkolna okręgowa kunkurs nastę­
pujący z terminem nieprzekraczalnym do 
końca grudnia bi.
Przy szkole 4klasow. żeńskiej w Wadowicach, 
posada nauczycielki z płacą 450 złr a. w.

p rzc szkole 3 klasowej w Jeleśni, 
posada nauczyciela z płacą 400 złr. i nau­
czyciela młodszego z płacą 240 złr. a. w.

Przy szkołach 2 klasowych. 
w ZómSzycach i Pisarzowicach posady na- 
uezyeieli kierujących z pomieszkaniem i pła­
c ą  350 złr. oraz posady nauczycieli m łod­
szych z płacą p0 200 złr. aw. — w Cho- 
czni. Przeciszowie, Wieprzu, — Hałcenowie 
(z językiem wykładowym niemieckim) i O- 
sieku posady nauczycieli młodszych z płacą 
po 240 złr. w Izdebuiku, Ślemieniu, Best­
winie i Brzeszczach takież posady z płacą 
po 200 złr. w. a.

Przy szkołach 1 klasowych, 
w Koszarawie, Soli i Ujsołach posady nau­
czycieli z pomieszkaniem i płacą po 400 zł. 
w Pobic-drze, Wożnikach, Rycerce Witkowi- 
cach z pomieszkaniem i płacą po 300 złr. 
w Jawiszowicach z pomieszkaniem, płacą 
277 złr. i poborem sągu drzewa i 6 ton 
węgla wartości 23 złr. a. w; — nareszcie 
w Mikuszowicach z pomieszkaniem, płacą 
w gotówce 159 zir. 75 ct. a. w. dodatkiem 
3 sągów drzewa na opał wartości 15 złr. i 
użytkiem 21/, morga gruntu z dochodem o- 
bllczonym na 25 złr. a. w.

Prawo prezentowania wykonują wszę­
dzie Rudy szkolne miejscowe.

Bk. Rada szk0iua okręgowa.
Wadowice dnia 13 listopada .1878. 

(6930 2—3) E  d y  k  t.
D- 9660. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy uwiadamia, niewiadomych z życia i miej- 
soa pobytu Karola i Anastazyę Janikowskich, 
że Michał Wojtowicz na dniu 23 czerwca
b. r. do 1. 9060 wniósł prośbę o zaintabulo- 
wame go za właściciela realności pod i. 18 
w Samborze w dzielnicy Przemyślskiej po­
łożonej, a dotąd jako ich własność intabulo­
wanej, tudzież że sąd teu obwodowy uchwa­
łą u ej-zą z duia dzisiejszego do 1. 9660 
przycby ił się do tego żądania Wojtowicza, 
a uchwałę właśnie rzeczoną dla nich dorę- 
czy Eja r^ cf  kuratora zamianowanego dla 
D1-? aw*'hskiego, którego zastępcą
QŁ̂a^bpr7̂  . adf°k a ta  Budzynowskiego w 
Samborze zamieszkałych.

Sambor 30 czerwca 1878.
(6928 2— 3) E  d y  k  t . L. 12378.

. e t o l o i A  »  s i o / ™ ° f r r  dl* h' f "  
w ets]„mb£ % T r ir n T s t a S

1874,11. 1000 złr. opirwai " '  , "  r » k > .

i ir t  ^yrowanego, a przez Wolfa Kop- 
pel akceptowanego, aby w przeciągu 45 dui 
takowego sądowi przedłożył i swoje prawa 
względem tegoż wykazał, gdyż po upływl! 
tegoż terminu na żądanie Perl Lieb wvż 
opisany weksel amortyzowanym zostanie 

Sambor 27 sierpnia 1878.

(6932 2— 3) O kw I^sjscaessS ® .
L. 3654. Dnia 17 grudnia 1878. duia 

21 stycznia i dnia 18 lutego 1879 każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w są­
dzie tutejszym przymusowa publiczna licyta- 
cya realności tabularnych pod 1. 34 i 35 w 
Bobrowy położonych, dłużników Bolesława 
Michałowskiego i Józefy Michałowskiej wła­
snych na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. 
Galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 184 zł., 184 zł. i 
3907 zł. 15 ct. w. a. z p. n. z potrąceniem 
kwoty 100 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 10625 zł., wa- ' 
dyurn 1063 zł. w. a. j

Realności powyższe na wszystkich trzech 1 
terminach niżej ceny wywołania sprzedane i  

nie będą, i gdyby takowej nieuzyskaao wy- j 
znacza się celem ułożeuia lżejszych warun­
ków termin na dzień 18 lutego 1879 o go- 1 
dżinie 3 popołudniu.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież > 
wyciągi hipoteczne, mogą być przejrzane w ' 
t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica dnia 20 października 1878.

(6922 2— 3) Rl. 17241. !
StsttattńttS 3tnliittJ){gttttg.

33et ber f. f. 5tnan^i8ejtrfg=S)irecti«i ! 
itt Sambor toirb ioegeit 95erpac£»turtg ber Sie* j 
rariaDUJłautfjftationen Broniea. Gaje, Stryj i 
Nr. 1 Błonie, Synowudzko, Skole, Kozio w a ' 
unb Klimiec auf ba§ Satjr 1879 attein ober 
auĄ auf bte Saljre 1880 unb 1881 untci- beu 
in ber gebrudten ^unbmaĄuug ber Sobeti f 
f. ginanj-SanbeS»5Dtrectton nom 30 Sluauft 
1878 31. 37308 entljaltenen Sebittgunaen am 
2 ©ejember 1878 bie munbticfje Sijttatton auf 
einjelne ©tationen unb am 3 'Jiejember 1878 
bie munbli^e Sijitation auf aJłautkomnlere 
abgeljalhn tuerben.

®er Slu§rufśprei§ betrdgt fur bie SOlautk 
ftattonen :

Broniea . . 3550 «
Gaje . . . 2517 „
Stryj Nr. 1 . u 009 „
Błonie . . 2502 n
Synowudzko . 4530
Skole : 2503 ”
Koziowa . . 2518 „
Klimiec . . . 1302
$ ie  f^riftliĄen mit bem 10 prc. Są* 

bium berfefjcnen Dfferten fowo^l fiir eiujelne 
©tationen, at§ auct) fiir 3Jtautl)comp(e};e finb 
bi§ tangftenS 1 SDejember 1878 2 Upr 3lad;* 
mittag§ l)ierort§ ju  itberreidjen.

Sambor am 17 SJłobembcr 1878. ^
(6916 8—3)

L. 5520. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
j marnie uwiadamia iż celem ściągnienia kwo­
ty 100 złr. w. a. z pn. od Iwana Przyszla- 
ka na rzecz Izraela Scheininger odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 5 
s ta r  8 no w. w Nowosiółkach położonej w 
trzech terminach a to na dniu 19 grudnia 
1878 na dniu 22 stycznia 1879 i na dniu 
20 lutego 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Oe.ua szacunkowa wynosi 341 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

tejszosądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno dnia 2 sierpnia 1878.

(6912 3 - 3 )  E  <1 y  b  t .
L. 14473. O. k. miejsko deleg. sąd po­

wiatowy w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspo­
kojenie wierzytelności Herza Weisbrod 200 
złr. a. w. z pn. publiczna przymusowa sprze­
daż jednego morga pola w niwie „Siewna“ 
pod 1. 69 w Białe położonego dłużnika O- 
leksy Ochirka własnego dnia 15go stycznia 
19 lutego i 19 marca 1879 zawsze o godzi­
nie 10 rano przedsięwziętą będzie i że pole 
to na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 115 złr. wynoszącej po- 
zbyte zostanie.

Wadyum wynosi 23 złr. a. w.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
G. k. miejsko deleg. sąd powiatowy 

Tarnopol dnia 20 października 1878.
(6911 3—3) E  d  y  b  t .

L. 13583. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu, uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Onufrego Pasławskiego, że w spra­
wie w wekslowej Mojżesza Laufera przeciw 
niemu o 50 zł, w. a. ustanowił dla niego 
kuratora w osobie tutejszego adwokata dr. 
Łużeckiego z zastępstwem adw. dr. Mendro- 
chowicza i poleca pozwanemu, aby się z tym 
kuratorem w swej sprawie porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przed­
stawił, innaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl 30 października 1878:
(6908 3— 3) K on k u rs .

L. 2970. W celu obsadzenia posady 
zastępcy Prokuratora państwa z VIII rangą 
i płacą systemizowaną przy sądzie krajowym 
w Krakowie ewentualnie którymbądź sądzie 
obwodowym w obrębie sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Ubiegający się winni wnieść swoje po­
dania w drodze prawem przepisanej w cią­
gu dni 14 od dnia 3go umieszczenia niniej­

szego obwieszczenia w „Gazecie Lwowskiej" 
do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krako­
wie.

Kraków 18 listopada 1878.
(6914 3—3) Obwieszczenie.

L. 4667. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
niarnie uwiadamia, iż celem ściągnięcia kwo­
ty 30 zł. w. a. z p. a. od Franka i Kaśki 
M artynowiczów na rzecz Mojżesza Fischmana 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 149 star 229 now. w Rumnie po­
łożonej w trzech terminach a to na dniu 19 
grudnia 1878 na dniu 22 stycznia i 19 lu­
tego 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Oena szacunkowa wynosi 422 zł. 50 
cnt. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych w tu­
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.

Komarno dnia 13 sierpnia 1878.
(6915 3—3) Obwieszczenie.

L. 6375. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
msrnie uwiadamia, iż celem ściągnienia kwo­
ty 14 zł. w. a. z pn. od Jędrzeja Nowickie­
go na rzecz Róży Altstadter, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 310 
star. 262 now. w Komarnie położonej w 
trzecb terminach a to na dniu 19 grudnia 
1878 na dniu 22 stycznia i 18 lutego 1879 
każdym razem o godz. 10 pzzedpołudniem.

Oeua szacunkowa wynosi 80 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu ­

tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.
Komarno dnia 25 września 1878.

(6913 3—3) ®»fewieszezemie.
L. 465. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1878 i w dniu 16 stycznia 1879 o godzinie 
10 przedpołudniem celem zaspokojenia wie­
rzytelności Franciszka Haberhauera w ilości 
350 zł. przymusowa sprzedaż 6/8 części real­
ności pod 1. 162 w Białej w powiecie Bial­
skim położonej wedle księgi głównej miasta 
Białej tom IV. pag. 15 n. 11 i 12 haer. do Ma­
ryi Malh-rowiczonwej należących.

Cenę wywołania stanowi kwota 622 
złr. 65 ct. poniżej, której te e/s części real­
ności na powyższych terminach sprzedane 
nie będą. Wadyum wynosi 63 zł. Resztę 
warunków licytacyi i akt oszacowania, moż­
na przejrzeć lub odpisać w registraturze są­
dowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolueyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nieolrzy- 
mali ustanowiony adw. tutejszy Dr. Ehrler.

w Białej dnia 9 października 1878.

Doniesienia prywatne.

L. 734. (6969 1—3)

L ic y ta c y a .
Gfmina król. m iasta Mikołajowa 

sprzedaje w  lesie miejskim drzewostan 
na przestrzeni około 15 m orgów czyli 
9 hektarów ryczałtem .

Cena w yw ołan ia  jest kwota sza­
cunkowa 8.133 złr. w. a. i 3°/0 na  
kulturę lasową.

W adyum  w ynosi 15%  od ofiaro­
wanej kwoty.

L icytacya publiczna odbędzie się 
ustnie i pisem nie ofertami w  kance- 
laryi Magistratu dnia 5 grudnia 1878  
r. o godzinie 10 rano.

Bliższe warunki licytacyi przej­
rzeć można w tutejszym urzędzie.

M agistrat kr. Miasta.
Mikołajów 14 listopada 1878.

(6942 2- 3) Ogłoszenie,

Zarząd sekwestracyjny dóbr Brody i 
Łopatyn ma do zbycia w lasach dóbr Łopa- 
tyn, a mianowicie w sekcjach lasowych przez 
Wys. rząd wskazanych około 4000 sztuk so­
sen, nadto w dwóch rewirach około 3000 
sztuk sosen zdolnych na wyrób materyalnych 
belków Gdańskich.

Sosny te muszą być w czasie od 1 
grudnia 1878 do 1 maja 1S79 wyrąbane.

Chęć kupienia mający zechcą podać 
swoje oferty pisemne, zaopatrzone w 10 proc. 
wadyum do Dyrekcyi dóbr w Brodach naj- 
dajej do 1 grudnia b. r. (późniejsze nie bę­
dą uwzględnione) i oferować mogą lub za 
stopę kubiczną w okrągłym stanie, lub też 
za stopę kubiczną wyrobionego belka, które­
go wyrób jednak własnym kosztem usku­
tecznić mają.

Brody 20 listopada 1878.
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I R e a l n o ś ć ;

w  O le s k u ,  starostwie Złoczowskiem, 
Rotmistrzówka zwana pod I. 86

składają.-a się z domu murowanego przyziomego o 4 
pokojach, sieni, letniej i zimowej kuchni, piwnicy, 
tudzież nowej stajni murowanej na 12 koni, podwórza 

i ogrodu — jest z wolnej ręki

do sp rzedan ia .
Zgłoszenia przyjmuje M ichał Morawic- 

c k i , e. k. Notaryusz we Lw ow ie , plac Ma 
ryaeki Nr. 7. (6482 7—10)

L. 5293.

Obwieszczenie.
(6852 1— 3)

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­
stw a kredytowego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 22 .424  złr. 55 ct. 
w . a. listami zastaw nem i, z większej 
sum y 22 .900  złr. a. w. na hipotekę 
dóbr Janiny w  pow iecie tarnowskim  
położonych, Stefanii z L eśniow skich  
l o  Morskiej, 2o Szczepańskiej w łas­
nych, z tego Towarz. wypożyczonej, z 
dn. 1 stycznia 1877 r. jeszcze pozo­
stały wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, w łaścicielce tych dóbr 
w ypow iedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu m ie­
sięcy takowy pod rygorem  egzekucyi, 
m ianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy galic. Tow arzy­
stw a kredytowego ziem skiego był zło­
żony.
W e Lw ow ie d. 31 października 1878. 
L. 5522. (6935 1— S)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarz. 

kredytowego ziem skiego obw ieszcza  
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitały 1083 złr. 19 kr. mon. 
kon. czyli 1137 złr. 4 8 y 2 ct. w. a. '< 
5741 zł. 28 ct. w. a. listami zasta- 
wnem i, z większych sum 2200  zł. m. k. 
i 5 .800 zł. w . a. na hipotekę dóbr 
Huta stara w  pow iecie cieszanowskim  
położonych, małoletniej Olgi Klimkie- 
w iczównej w łasnych, z tego Towarz. 
wypożyczonych, z dn. 1 stycznia 1876 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i na­
leżytościam i podrzędnem i, w łaściciel­
ce tych dóbr w ypowiedziane zostają, z 
tym  dodatkiem , ażeby w przeciągu  
sześciu m iesięcy takowe pod rygorem  
egzekucyi, m ianow icie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Tow arzystwa kredytowego ziem skiego 
były złożone.

W e L w ow ie 13 listopada 1878.

Tanie wydanie
p i s m a  ś w i ę t e g o

1
nabyć możua we L w o w ie  ulica W ałowa 15 

w księgarni A . R e ic h a r d a  e t C., 
w K r a k o w i e , ulica Grodzka 79 u J .
N e r s t h e i m e r ,  po cenach następujących : 

Biblia polska, 8vo w płótno opraw. 1 zł. — ct.
„ „ 8vo w skórę opraw. 1 „ 15 „
„ „ 8vo ozdob. w skó­

rę ze złot. brzeg. . 2 „ 50 r,
B ib lia  po lska  nowego testamentu  

z p sa lm am i:
32o w płótno oprawna . .
32o wyb. w skórę z złot. brzegami 
12o w płótno oprawna . . . . . 35 „
l 2o wyb. w skórę z złot. brzeg. 90 „
(J. Wuyka) 32o w płótno opraw. . 13 „

„ 82o w skór. z złot. brzeg. . 45 „
„ 12o w płótno opr. . . . 30 „
„ 12o w skórę z złot. brzeg. 70 „

Rossyjska biblia starego i nowego testa­
mentu 8vo w skór. opr. . . 1 zł. 50 „

Rossyjska Biblia starego i nowego
testamentu 8o w skór. z zł. brz. 2 zł. 50 „ 

Rossyjska Biblia starego i nowego 
testamentu 8vo Chagrin z zło- 
temi brzegami . . . 3 zł. 50 „

Rossyjska Biblia nowego testamentu po 40, 70, 
1-5 i 1 65.

Rossyjskie psalmy po 15, 20 i 30 ct. 
Starosławiański nowy testament, 24o w płótnie

oprawny . .    4(5 et.
Starosławiański nowy testament 24o w  

skórę z złot. brzeg. . . . . 70 „
Starosławiański nowy testament 8vo w

p ł ó t n i e  50 „
Starosławiańskie psalmy 16ce w płótnie 3d v 

Także wydania świętego pism a starego 
i nowego testam entu w innych językach i po 
najtańszych cenach według katalogu, którego 
się gratis udziela. (3585 12—V)

L. 5292.

Obwieszczenie.
(6851 1—3)

Przy obecnie tańszych cenach ropy naftowej
m  C? 2Ł KB Ł  «*■ »  BB jŁr 2B y "  S  ^  3**3- «5 ®  ^

rafinow anej ntecksplodiij^oej

1L i t
pełno namierzony, zawie­
rający p ó łto ra  funta wied. 

czyli 8 4 0  gramów.

'o? §
CS3 ^
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iS3OT <T)

S ^
W  h u r t o w u e j  s:rzedaży przy odbiorze n a  r a z  co najmniej 1 0  litr o p u s z e z a m  

z wyż wymienionych cen odpowiedni r a b a t ,  stosując opust do ilości zakupionej Nafty.
Rtoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał 

otrzyma A s y g w a t y ,  za któremi nabytą ilość Nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać 
może. —  Takim zaś odbiorcom, którzy większą ilość u siebie przechowywać mogą, odstawiam 
Naftę moją furą, licząc na w a g ę  po cenach h lir to w n y c h .

Na p r o w i n c y ę  wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc stacyj kolejnych zamó­
wioną Naftę każdego tygodnia w 'p o n ie d z ia łk i  i  p i ą t k i  oddając najlepszej jakości towar 
po najhardziej zniżonych cenach fa b r y c z n y c h .

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku Nafty z mojej fabryki i rzetelną wagę, ręczy 
moja od 2 0  lat znana firma.

Z a p a ln e j  Nafty, którą teraz po znacznie tańszych cenach jak  nieeksplodującą moim 
odbiorcom dostarczyćby można, w moich składach i sklepach jako bardzo lichego i nader n ie ­
b e zp ie c zn e g o  towaru n ie  t r z y m a m .

W Y K A Z
Zmian terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych € taljU »yi,

z a r z ą d z o n y c h  
x  I  s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 c t  w. a.
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w E k sp ed y c ji
G a z e ty  L w o w s k ie j .

o ° °
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WORKI
n o w e

ona zboże, mąki,o 
0  0
0 utrzymuje na składzie 0

Arnold Werner o
we Lwowie. o

(6063 1 - 6 )  0oooooooooooooooo

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stw a kredytowego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem, źe na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 3 3.239 zł. 55 ct.w . a. 
listami zastaw nemi z większej sum y  
35.600 zł. w. a. na hipotekę dóbr II- 
kowice z przyiegłościam i w pow iecie  
tarnowskim położonych , Kazimiery 
Homulaczowej w łasnych, z tego T ow a­
rzystw a wypożyczonej dniem 1 stycznia 
1877 jeszcze pozostały wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, 
w łaścicielce tych dóbr wypowiedzia- 
ne zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w  
przeciągu sześciu m iesięcy takowy pod 
rygorem  egzekucyi, m ianowicie licy ­
tacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Tow arzystw a kredyt, ziemskiego 
był złożony.

W e Lw ow ie 31 października 1878.

W drobnej ilości obecnie sprzedaję w 8m iu moją firmą zaopatrzonych sklepach
po następujących cenach:

.#• -»■% 1 's 4'®* s a l o n o w e j  Nr. I. po centów 2 8
l T T l  I g  b i a ł e j  Nr. II. po „ 2 4

g o s p o d a r s k i e j  Nr. III. po „
k n d i e n n e j  Nr. IV. po „

R o z d a r o w  u j  e  m  y
każdemu (6036 7_12)

najpotrzebniejsze artyk u ły  dom owe, jako to: ly ik i  stołowe i do kaw y,
noże, widelce i t. p.

Od masy konkursowej upadłej onegdaj wielkiej fabryki angielskiej wyrobów ze srebra „Bri- 
tania", otrzymaliśmy polecenie, by wszystkie w naszym składzie sie znajdujące towary ze srebra 
„Britania" r a z d a r o w y w a ó  za mieniem wynagrodzeniem za fracht i */, części robocizny

Za przesłaniem naleźytośei lub za pobraniem takowej według podanej przy każdym artykule 
ceny, stanowiącej tylko zwrot frachtu z Anglii do Wiednia i małą część robocizny, otrzyma każdy 
następujące towary

S I ,  M- MMM « » _
6 sztuk łyżeczek stołowych, tudzież 6 sztuk łyżeczek do kaw y ze srebra „Britania"

razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie razem w ilości 
1 3  s z t u k  . . . . . . . .  I . 1 zł. 95 ct.

0 sztuk 110x 0  w stołowy cli z angielskiemi. klingami, tudzież
6 sztuk widelców ze srebra „Britania", razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej

9 zł., kosztują teraz wszystkie 1 2  sztuk razem . . . 3 zł. 25 ct
chochli! do m leka, ciężka, pierwej 3 zł., teraz . . . — zł. 35 ct

1 chochli! do rosołu, bardzo ciężka, z najlepszego srebra , Britania" pier­
wej 4 z ł , teraz .   1 zł 25 ct.

Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para 1 zł, 2 zł., 2’50 i 3 z ł ; tace po ct. 50, 75, 30 
1 zł., 1 zł. 40 ct. imbryki i herbatniezki po zł. 2, 2 50, 3 i 4 zł.; obcażki po et. 35, 50 80 1 zł ’ 
cukiernice po zł 2, 2 & > , 4, 5'50 i 7 z ł; posypaoze po ct. 25, 40, 75 90 i 1 zł.; karafki na ocet 
i oliwę zł. 2 50, 2'80, 3 50, 475, 5 zł.; masieezniczki po et. 75, 95, zł. 170, 2'80, 3 25 i 4 zł. i nie­
zliczona ilość innych przedmiotów.

8 * c* eg ’61i»le u w z g lę d n ić
6 sztuk nożów stołowych, trzonki z najlepszego srebra „Britania" z angielskiemi klingami; 
6 sztuk takich samych widelców; 6 sztuk wybornych i ciężkich łyżek  stołowych; 6 sztuk ta­
kich samych łyżeczek do kawy, razom 24 sztuk, które przedtem kosztowały 15 zł„ kosztują

teraz wszystkie razem w ilości
2 4  s z tu k  ty lk o  4  z ł .  GO ct.

Wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" a za trwa­
łość koloru

nad- 
miejeoe za-

g w s i a n i u . j e  1 5  l a t .  *^|8
Niechaj każdy spieszy, by zamówienie jak najprędzej nadesłać, ponieważ ze względu na 

zwyczajną taniość towaru, takowy wkrótce rozkupiony zostanie. ADRES i wyłączne" miejsc 
mówień dla austr węg. prowincyj:

General Depdl hsr B ritan ia-S ilber-F abriken
HJLAU e t  , W ien  1 ,  M lisc ib e th stra sse  6.

KAKT03 yiMIflNY
o .  u p r z .  g - a l i o .

Akcyjnego flanku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
ped waruńkatTii najprzvstępniejszemi.

rio LISTA HIPOTECZNE,
które w edług prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — s ą  w tem źe kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z p row in cji wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, boi 
doliczenia prow izyi. (5835 16 -? )

(6297 5 - 5 ) fabrykair nafty w e  L w o w i e  ul. Bykstuska 1. 47

Ogłoszenie licytacyi.
(6958 1— 3)

O d d z i a ł  z a s t a w n i  c z y  
g a l i c y j s k i e g o  B M K l '  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30g° 
września 1878 roku zastawy dnia 5 grudnia 1878 roki1 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytaeyę (w m y^ 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną

Równocześnie zyw am y w łaścicieli kwitów przedawnionych, by się 0 
podniesienie m ożliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, poniew*f 
takowe stosow nie .o  § 26 Regulam inu oddziału zastawnicza r»o i 
trzech lat przepadają. a i‘ ’ Ś

Lwów, dnia 21 ilstop,.
drukarni Wł. Łozińskiego, u l Czarneckiego, dum Wernera, i. 1SL


